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W alka z o p c z y c y a .
K raków, 2 grudnia, 

(fr.) Perypetye spraw y w yaan ia  sądom  po­
słów  socyalistycznych Bobrowskiego, Marka i 
Stańczyka stanow ią nowe ogniw o w całym 
łańcuchu  zu^agań się lewicy z praw icą. Ktokol­
w iek przebrnie przez gąszcz przytaczanych do- 
lą d  argumentćżw za lub  przeciw7 w ydaniu  wspo 
pm ianych  posłów, kio przedrze się przez po- 
fwódź m ów  w ygłaszanych n a  ten temat w  ko- 
jtni*yi regulanuiiow ei i  n a  pełnym  Sejmie od- 
frs zu  dojdzie J o  wniosku, że istotą sporu nu- 
by ł ju ż  stopień przew inienia jednego lub  d ru ­
giego posła, ale ram y tej dyskusyi w ypełnia 
W alka polityczna rządu z opozycyą. Określi! 
to  lap idarn ie  pos. d r  Silberschein, gdy stw ier­
dził n a  ©statniem posiedzeniu kom isy i regula­
m inowej, że „kom itet polityczny JJady m in i­
strów  w y b ie ra ! nacisk  n a  Sejm w  kweslyi n ic . 
tykalności poselskiej11. Słusznie też dodał, żc 
uw aża takie działanie za niebezpieczny prece­
dens n a  przyszłość. Zresztą incydent o w yda­
nie trzech pos ów socyalistycznych uchodzić 
może za preluoyum  zakrojonej n a  szeroką skalę 
kam pan ii przdciw opozycyi sejm ow ej, p rzy- 
:zem ciężar cnlej w alk i usiłu je się przerzucić 

poza teren sejmowy. Oto do takiego w niosku 
dojść się m usi na  podstaw ie rew elacyi pos. P u -  
tka, który1 n a  temże samem posiedzeń u  kom i- 
syi regulam inow ej dowodził: , T u  działa jakaś 
m a iia . K ilkanaście wniosków o w ydanie po­
słów  opozycyjnych znajduje się już w  komisyi, 
"Wnioski te  są jakby  pisane pod jedno dyk tan ­
do: X czy Y nam aw iał do rzezi, gwałtów , do 
obalenia istniejącego ustro ju  społecznego itp .“ 
"W świetle tych  zapow ’"°dzi okazuje się, że w y­
dan ie  pos. Bobrowskiego i Stańczyka to zale­
dw ie początek akcyi, jplcą praw ica zastosowrać 
zam ierza wobec lewucy, b y  wr ten sposób s tłu - 

’ mić głos opozycyi. W praw dzie stronnictwa, rzą 
iłowe bronić się będą argum entem , że w vdą- 
n ia  posłóty dokonano dzięki uzyskanej większo­
ści głosów, a  więc fo .m aln ie  zasadom  p a rla ­
m entarnym  w  uiczem  nie uchybione Ale po­
dobna- obrona posiadałaby  tcyiko pozoiy słu ­
szności.

d ecy d u ją  tu  bowiem. okoliczności, w śród Ja. 
k ich  pozbaw iono dahych  posłów praw a korzy­
s tan ia  z  nfetykalności poselskiej oraz cel tak ie­
go postanow ienia. I  otóż stw ierdzić należy, że 
wydlanie dokonane w  ogniu walki politycznej 
i  z  pow odu spraw  o w ybitnym  charakterze po­
litycznym  podw aża podstaw y norm alnego ży­
c ia  parlam entarnego . Co gorsza, fakt secesyl z 
posi Izemija całej opozycyi aż po mniejszości 
iarouowe, a  dalej powzięcie uchw ały  w ydan ia  

8w óch posłów  socyalistycznych w  nieobecności 
Znowu całej opozycyi — zdi irzeni&‘ zaszłe poraź 
p ierw szy  w  Seim ie odrodzonej Rzci zypospolitej 
*— w szystko tc, złowróżebne stanow i m em ento 
d la naszej m łodej in sty tucy i parlam entarnej.

M e  p-zebieg I efekt całej k am pan ii o posłów 
Bę rowskiego i Stańczyka m a ją  swe dodatnie 
t>bj_ y .  ^Yzedewszyrtkięm Tnowr uchylono 

‘bek zasłony i pozw .Jono społeczeństwu przej 
t n ć  aż do sam ego d n a  sojusz chjeńsko-piastu

wy. A były dnie, że zdaw ało się, iż w ichura, 
która zerw ała się z pow odu sporu i targów  o 
to, kto m a być w ydany, zerwie n a  strzępy w ią­
zadła sprzęgające „P iasla“ z resztą praw icy. I 
Irzeba byłp dopiero groźby samego prem iera, 
że w yruk Łargciw potraktuje jako  spraw ę zau ­
fania, by Własne jego stronnictw o dało się w ła ­
ś n i  zepchttąć .na drogę represyi w 'stosunku  do 
opozycyi. Ale podobny wysiłek zbyt często po­
w tarzany być nie może, bo wyczerpuje zapas 
zaufan ia  wzajemnego u kontrahentów , studzi 
i ziębi enluzyazm  dla przym ierza, a  pozosta­
w ia żużle niezadow olenia i n iesm aku we w ła­
snym  obozie iswła szcza gdy u węgła d z iu ra ­
wej m ocno .zag ra ły  party jnej tak niebezpieczny
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czatuje przeciw nik, ja k  zjednoczone radykalne 
stronnictw o chłopskie.

Ale każda akcya wywołuje reakcyę. Oto bez­
względność i zaciekłość stronnictw  praw icy 
zw olna staje sic ferm entem  ożywczym: goluje 
sic i wzmacnia, jednolity7, zw arły fron t opczy- 
cyi. Tfaki oto na  razię efekt w alk i stronnictw  
rządow ych ł  rządu z opozycyą.

lisitli M e w  n j lm  m m  v S itow a
Budapeszt. PA T  D nju 1 grudnia, Wczoraj 

wieczorem 0 godzinie 2? w ykonano zam ach 
bom bowy w  głównej synagodze p rzv  ulicy T y -

'toniow ej. Szczegółów brak  słychać, że ofiar w 
ludziach ńic było.

gw  w m

Nowy gabinet Rzeszy.
Berlin, 30. 11. PAT. Gabinet Marksa został defi­

nitywnie utworzony. Skład jego jest następujący:
Kanclerz Marks (centrum).
Wicekanclerz, i minister spraw wewnętrznych: 

Jarres (partya ludowa). -t
Minister spraw zagranicznych: Stresemann (par-. 

tyn ludowa).
Minister p iacy : Braun (centrum).
Minister obrony krajowej: Gesster (demokrata).
Minister finansów: Lulher (partya ludowa).
Minister koniunikac.yi: Onser (demokrata).
Minister aprowlzacyi: lir . Kaniiz (partya lu ­

dowa;.
Minister poczi, któremu powierzono równocze­

śnie kierownictwo ministerstwa obszarów7 okupo­
wanych: Loefle (centrum). . .

Minister gospoda-rl i państw-owej: Hnirim (były 
baw arski minister, demokrata).

Minister sprawiedliwości: Em min per (bawarska 
partya ludowa).

S M  u a i i w  iio giiibzttt w
WTiedeń. T>AT. Dnia 1  grudnia. Ncuc Freie Pres- 

se donosi z Berlina: Do gabinc-Lu Marża weszła 
ośmiu członków gabinetu Slrcsscmanna. StanowL 
sko socyalnych demokratów wobec gabinetu Mar 
ksa nie jest jeszcze uaiaione. V/ colach socyali- 
slycznycłi mimo sympaiyi dla osoią nowego pre­
zydenta m inistrów 1 zwracają uwagę na to, że ga­
binet jest zorye::'owany prawicowo.

* *
Wiedeń. PAT Dnia 1 grudnia. Kanclerz M ark. 

wygłosi mowrę programową w  reiehslagu wc Wdo- 
rek. Nowe wybory do reiehslagu oanędą się praw ­
dopodobnie w styczniu albo w lutym

Obbfcg' banknotów w Niemczech.
Berlin, Dn. 1 bm. Wykaz banku rzeszy 'z  dnia 

7 listopada określa obieg banknotów n a , sumę 
19,152,087.40? 006 062.000 nik: Zwyżka wynosi iwo- 
tę 10.005.204,558,808,087.000 mk. Oznacza to siedmio 
krotną zwiększenie sumy banknotów obiegowych.

Wiedeń. PAT. Dnia 1 grudnia. Ncue Freie Prc- 
sse lonosi z Rzymu: Wczoraj w czasie dyskusyi 
W parlamencie nad tymczasową urnową handlowa 
wlosko-sowiecką oświadczył Mussolini: Jestem
zdania, że dla rozwinięcia naszych stosunków' z 
Rosyą potrzebny jest ambasador upos iżony we 
wszelkie uprawnienia i mający wszelkie obowiąz­
ki, Vmbasador laki Jest lepszy aniżeli 1 zwykły 
luindiowriec. Rząd wioski ma dobrą wolę doprowa­
dzenia do porozumienia we wszystkich sprawach.

handlowych Jestem .przekonany, że rosyjski i wio­
ski organizm handlowy doskonale się nawzajem 
uzupełniają. Powyższe oświadczenie Mu.ssolłnlegfl 
zoslalo przez izby przyję ć burzliwymi oklaskami.

Neiie Freie Presse donosi dalej w tej uamej 
sprawie, że w : włoskich kołach dyplomatycznyćF 
slydiai, że także ze strony Ailgli? ma nastąpi! o- 
fieyalne uznanie rządu sowietów na tych san v cl 
warunkach o jakich mówił w  Izbie Mrsąolinl yt 
odniesieniu do. 'Yłoch,
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m a  siiia u m i l a  i i i e i i in i i  m i i i .
\  s i&mlm ,/»*'k©“ jss«S©*s w arunek:

Wyrzekmjcie u ą  swych praw“ f*9
Sin. W arszaw a. (Telefonom) Zdarzi-uicu- 

etnia wczorajszego była w spólna n a rad a  przed- 
strw jejeli stronnictw’ lew icy z przedstaw iciela­
m i m niejszości narodow y cli. W n arad ach  wzię- 
jj udział posłowie: BaHickj i N iedziałkowski z 
8PPS, T liugu tt z W yzwolenia, d r  Reich, G rui- 
bstuin i  d r R»źmarin  z Kola żydowskego, Pod- 
Jjorskj i  k lubu ukraińskiego. Taraszkiew 'ez 
j  k lu b u  białoruskiego, wreszcie poseł U da z 
Jtlubu niemieckiego.

Zebranie zagaił
poseł Barii cki,

^ctóiy oświadczył, że chw ila obecna w ynyga 
^porozumienia się w szystkich żywiołów den'i6V 
k ra n  cznych, zarów no polskich 1 jak i n iep o l­
skich. T rzeba w spólnie obm yśleć w  m knę  inoz 
ności jednolity p latform ę w  odniesieniu do obe 

, cnej sy tuacyi p arlam en tarnej i  ogólno pań­
stw ow ej.
|  - Poseł Utta (klub niemiecki)
stw ierdza, że rząd  obecny czynił pew ne a a^P-' 
Dia o pozyskanie mniejszości niem ieckiej, go­
dząc się na daleko idące koncesye. O dzyw ały 
jSię nawet pewne glosy w  k lub  e niem ieckim , 
[By ofertę rządu  przyjąć. Przew ażyła jednak 
opinia, ie  należy w ejść w  porozum ienie jedy­
n ie  ■ demokracyą polską.

Poseł PodhorsKi (k lu b  u k r.)
“ pew ne zastrzeżenia i w yraża  w ątpliw ości 
t^ o d a  dojdzie do skutku. Sm utne gośw iad- 

Nraenie zostaw ił po sobie „lewicowy'* i „derbo- 
|fca ty czn y “ rząa  Sikorskiego, który U kraińcom  
ja fc  ła d n e g o  n ie  dar.

Poseł Taraszkiewicz (klub białoruski) 
ifcffiatta&g te  w ierzy ,w możliwość porozum ie­

nia. Lewica jednak musi uwzględnić postulaty 
mniejszości.

Poseł d r  Reich (Koło żydow skie) 
zarzuca lewicy, że stalp chronił się ja k  ognia 
— porozum ienia z m niejszościam i, m yśląc, że 
m niejszości same będą się narzucały . S tąd  po­
chodzą wszystkie dotychczasowe rozdźv’:ęki. 
Lew ica m usi nareszcie uśw iadom ić sobie, że 
m niejszości narodow e w Polsce są  czynnikiem  
państw ow ym , stojącym na1 gruncie państw ow o­
ści polskiej.

Poccl ThuguU  
f/d pow iada poszczególnym om wcom . Co ślę / ty­
czy UkriinicówbHo panow ie m uszą uznać tra ­
ktat ryski ; fakt przynależności Galicy! wscho­
dniej do państw a polskiego. W  razie przeciw­
nym  nie mam y z w aim yco m ówić. To samo 
tyczy się B iałorusinów .

Co do Żydów, to zdaniem  mówcy pnrozmm 
nie fu  jest łatwiejsze, bo Żydzi bez zastrzeżeń 
uzna ją  aksyom af państw ow ości polskiej. Le­
wica staw ia jednak jeden w aru n ek : że we
w spólnych akayacli, wnioska-di i m terpcla- 
cyacb. posłowie żydowscy nie będą *ię powo- 
iyw ali na traktat o m niejszościach narodo­
wych!

Zresztą — mówił dalej p. T liugu tt — nawet 
gdybyśm y doszli do rządu, to j takbyśoie n:e 
wiele osiągnęli zwłaszcza że w żądaniach t \v-"- 
szych posuwacie się n araz  „ aż  na czwarte 
pięlro“.

Po tein ośw iadczeniu poseł T lm j t i l  opuść'} 
zebranie. >

N astępnie iocrtdy się niecuow iąznjąee- roz­
m ow y. 7. posłem  Barliękjm .

I«wica zażądą rozwiązania Sejitiiu
tmi

" i r t p w i l  (T defonem ) W czoraj toczyły j 
I  Cetttrśiluego K om itetu W ykonawcze
f S0RS Rad syttitacyą, jaki, w ytw orzyła się po 

JSosłów socyalistycznycb w szczególno 
zastanaw iano  się nad  dalszą tak ty k ą  klubu ;

W. Sejmie k poza nim.
[ gwiązku z łun  k rążą  niestwierclzonc do- ■ 
ł j ^ 9 6 B A że lew ica mięt a m ia r  odwołać sic j

tle społeczeństw a, dom aga jąc się rozw iązania 
obecnego Sejm u i  tozp isan ia  now ych wyborów.
,vV spraw ie tej toczy się podobno jeszcze żyw a 
ć)yskusya, podnoszone są bow iem  głosy obawy, 
że rząd obecny skorzystałby skw-apliwie z roz 
w iązan ia  sejm u, by w yrzekł się na  czas d łuż­
szy idei parlam entarny].

Granaty ręczne u komunisty.
W arszaw a, PAT. Nocy ubiegłej w ładze befc»

pierzem lwa przepi owadzHy rewizytę w dom u 
Tadeusza Wójcika, przy ulicy Wolskiej, PodU 
czas rm\ izy i znaleziono 12 sztuk ręcznycłi gra* 
nalów- IV zapalników do tych granatów . A re­
sztowano Tadeusza W ójcika, lakiernika, cało— 
ka związku kotm uiislycznej mlocfeieży robę n i»  
czej.

Kto wygrał milionówkol
.W arszaw a. (Sm ) Wczoraj wygnał *»Sliooi3w

miiliinki#tffałijrni iBseitisiein medutł
Łwąni?awy :i .  Ł. PAT Prezydent Rzeczypospoii- 

fej poRtąffo^ijUiifcn».z: óniit 30 listopada bm. sarnia*
nował generała dywizyi Władysława Sikorskiego 
gencritiuyiu nspeklorem piechoty.

Oszczędności zagraniczne.
Warszawa. Dn. 1 bm. PA '1' Wedle doniesień 

dzień ików, r.znd zamierza w najbliższym czasie 
znieść stanowiska ministrów pełnomocnych' w Da­
nii i Norwegii. Na czele poselstw w tych pań' 
sIwach będą stali tylko charge d‘affaires. W Skan­
dynawii Polska-będzie miała ministra pełnomoc­
nego tylko w  Sztokholmie.

Mii smzEiaż) io H i w tzasie gibaro
W arszawa. p Vi'. Dji. 1 grudnia. Pisma donoszą 

że. \y zwiazsu z rozpoczynającym się ud pontedziai 
ku poborem nowego rocznika do wojska kom i Sa­
ry a I rządu wyda 'jak  infrnurją pisma zakaz wy­
szynku napojów spirytusowi®) na czas trw ania 
poboru. Zakaz len ina być stosowany we wszyst­
kich woj ewód-z i w u c a .

Cena cukru.
Poznań #P*5. PAT, Rada naczelna Polskiego 

przemysłu cukrowuiczego wyznaczyła na pierwszą 
dekadę grudnia cenę cukru białego za 100 t g  1)62 
akcyzy i kosztów przywozu (parytet Poznań; W 
kwocie 35 milionów marek polskich. Cena ratina* 
dy wynosi o 45% więcej ponad cenę powyższą.

Mschno uwolniony!
Sin W arszaw a (Telefonem ) Po pięciodniowej 

rozpraw ie sąd w ydal w yrok u w a ln 5sjący a la .  
m an» M achnę i w spółoskarżonyeh.

Ądwokat L» uracz wysiedlony z Polski.
łVa*»z®wc.. 'PAT, P ism a donoszą, że adw okat 

znany z procesu D ąbala , o trzym ał od
odnośnych w ładz nakaz opuszczenia ferytoryum 
państw a polskiego io  dnia 2 grudnia.

, ..-ary*. Dn. 1 bm. PAT. Dzienniki poranne poda­
j ą  szczegóły .wczorajszej narady komisyi repara- 
cyjnej. .Wedle Petit P a  isien dla komitetów rzeczo- 
maiwcCw ma być zastrzeżona zupełna awoboda 

inetod pracy, można jednak już teraz przypuszczać, 
Sie komitet, któremu powierzono sprawę zrów no­
ważenia budżetu Niemiec, uda się do Berlina, a ko­
mitet dila zbadania niemieckich kapitałów zagrani­
cą objedz^ centra finansowe A u ropy i możliwe 
test, że uda się także do Sianów Zjednoczonych. 
J a k  donosi Echo de Paris, formuła kompromisowa 
^na którą się wczoraj zgodzono, przygotwaną była 
Jeszcze ubiegłej sbofy na naradzie między Brat- 
burym a Barton. Przed podróżą delegata angiel­
skiego do Londynu. Dziennik donosi dalej, że Brat- 
Bury na wczorajszem posiedzeniu komisyr iepa- 
■acyjaej zaproponował, aby w  komitecie wzięli u- 

dział także Niemcy i neutralni, uznał Jednak ar- 
guzrmt prawne i polityczne przedstawione przez 
iBart<*i, a przemawiające p zeciw  tej propozyeyi. 
W  s^ra  wie udziałn Stanów Zjednoczonych w  ko- 
nitetach p łstanowiono, ie  będą one zaproszone do 

judziahs za pośrednictwem amerykańskiego obser- 
iWatoi a w  komisyi odszkodowań. 
i^ iP u ry i. D n/1  bm. Komisya odszkodowań ucuwa-

łając utworzenie komitetów rzeczoznawców, ujaw 
niła jednomyślność w  postępowaniu wobec Nie­
miec. Posiedzenie komisyi odbyło się w nastroju 
pełnym serdeczności i w  duchu naw skióś pojed­
nawczym. Po przekonywujących wywodach Bar­
ton oświadczył Bratbury, że będzie głosąwał ze 
utworzeniem komitetów rzeczoznawców, cboC me 
api obuje całkowicie sumem tych komitetów7.

, iiet Mami w świetle rp leiWi.
‘Berlin, t>. 12. PAT. Zdaniem dzienników rząd 

Marksa nie jest właściwie gabinetem koalicyjnym. 
Bawarska partya ludowa ogłasz, że minister spra­
wiedliwości Emminger wstąpi do gabinetu, jako 
fachosviec. nie biorąc wobec siebie zobowiązania 
politycznego wobec stronnictwa, /daniem  dzienni­
ków skład gabinetu jest tegc rodzaju że raczej 
niemieccy narodowcy, aniżeli socjaliści będą się 
odnosić doń życzliwie. Jakkolwiek frakcyą socyali 
siyczna parlamentu jeszcze nie zajęła stanowiska 
wobec rządu, to jednakże ,Vorv:‘erts zaznacza z 
naciskiem, że wskutek udziału Emmingera w  gr 
binecie Marksa, gab.net. ten wiele stracił w opinii 
socyalislów. KrjjC się tutaj jakoby źródło nit 
bezpiecznych zatą-gów.

-o-o-

i  iloiili di Mii nHiH w Mfi
Wiedeń. PAT Dnia 1 grudnia. Organizacje prze 

mysłowców aus'vyackich i organizacye robotników) 
przyjęły w  dniu wczorajszym formułę j,orozviut«K 
nia zaproponowaną przez prezydenta Seipla w o . 
hec czego do slrejku generalnego nie przyjdzie.

dadi Ligi undiH itni sli u Paiyża.
Genewa. Dn. 1 Bm. PAT. Sesya rudy ligi zw o  

fana ua dzień 5 grudnia do Genewy, odbędzie st§ 
V, Paryżu w  tymsamym terminię.

Cziczcirin do papieża.
Moskwa, Dn. 1 nm. PAT. Cziczerin wysto >wal 

dc Watykanu ąotę, w  której podaje warunki, ną 
jakich Rosya sowiecka mogłaby zaniechać prze 
śladowania katolików. Nota żąda uznania Rosyl 
sowieckiej d eiure.

toitiptimtowaiitaiilriilfila
Wiedeń. Dn. 1 bm. PAT Neue Fr. Presse donosf 

z Aten: Rząd otrzymał poufne doniesienia, że ze 
strony anarcSislów przygotowuje się zamaCif n® 
króla Jerzego Poczyń ono odijoyńednie z a ra d z e ­
nia ceLem ochrony, osoby króla.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.
— W IECZÓR H EBRAJSKI. Dziś w  uiedzielę 

odbędzie się pow tórzenie hebrajskiego W ie-zo- 
m , urząuzonego niedaw no siaranm m  k u r s i e  
d ram atyczn i Ii przy org. „T arbu tb  .

W program  e inscenizow ane fragm en t b ia  
blii, o .az  d ram a t A szha pt. ,J)wie siofłrv* * 
Początek o godzinie w  pói do 7-mej.

-  RUCH TELEFO N IC ZN Y  PO M IĘD ZY  
KRAKOW EM A BYTOM IEM  na niemieckim 
Gón T Sljsky, zaprowadzono <4 s  i*n’



.Nr 2S8 ..NOWY DZIENNIK'1. poniedziałek, .1 gn,i(inTa,

Dzisiejsza t Eonfereneya.
Jej oregram i zadania.

Kraków , 2 grudnia:
Daiś zbierze się w sali K ahału  krakowskiego 

k o n feren c ja  org. zach. M ałopolski i Śląsk*.
K onferencja  ta  m a  stać się placów ką pracy, 

,łj. Tt̂ a znaleźć środki dla ufundow ania  b y tu  
^organizacji, drogi do rozbudowy organ -zac.i, 
Bać Im puls do sprężystego skutecznego, s z jb -  
<kiego zrealizow ania uchw pł X III kongresu 
syońskiego w zakresie odbudow y Palestyny , 

(n  wreszcie zatw ierdzić wytyczne naszej pracy 
narodow ej i  politycznej w  kraju .

, .Bez silnych podstaw  finansow ych spełnienie 
zad ań  organizacyi jest niemożliwe. Tej oczywi­
stej p raw dy  udow adniać nie trzeba, ś ro d k i te 
znaleźć się muszą lZumo ciężkiej, chw iejnej sy­
tu a c ji  gospodarer/j, bo  cele naszej organizacyi 
(Wybiegają ponad drobnostkowe troski a k tu a l­
ne, a  w rzynają  się. w  głąb naszej całej przy­
sz łośc i W tak ich  w ypadkach n a  m ałostkowość 
I  kram arslw o niem a m iejsca. Ofiarność m usi 
pokonać wszelkie trudności.

Rozbudowy organizacyi oznacza konkretnie 
następujące żądania: w  każdej m iejscowości, 
skupiającej w iększą ilośó Żydów  pow stać nni- 
si racyonalrde u fundow ana szkoła hebrajska, 
s to jąca  pod opieką centralnej organizacyi ..Tar 
fcuth". Do pracy ,,T a rb u th u “ w ejść m usi sy­
stem  i wy (m ałość , w  m iejsce chaM ycznoś-i i  
^Irrywczosci. Prac* k u ltu ra ln a  jest bo v .fn tvm  
ęłów i ym  puklerzem, który m a n a  .z organizm  
cnrodow  ł uchronić przed kruszeń om >ię i zi- 
m unizow ać go przeciw  pokusom apostazyi n a ­
rodowej. W  szczególności należy 2WTÓcić uwa­
gę n a m niejszości m niejsze, gdzie ślepy i dla­
tego n ieopatrzny duch  rodzim ej reakcyi nie 
okazuje zrozum ienia d la potrzeb syntezy eu­
ropejskiej k u h u ry  z żvdowrską. D uch tolerancyi 
saaakcentowany w  przem ów ieniu ortodoksyjne­
go posła L ew ina w inien  stać się w ytyczną d la 
p racy  oświatowej różnych kierunków’.

Drugie, żądanie — to tw orzenie placówek go­
spodarczych, objętych wspólnem m ianem  przo- 
w arstw ow ienia. Szkoły rękodzielnicze to  postu­
l a t  c^asu. P au p ery zac ji społeczeństwa, w sp ie ­
ranego z  h an d lu  trzeba tą  drogą rac jo n a ln ie  
przeciw działać.

Trzecie żądanie: to  spraw ne zorganizow anie 
now ych, życiem p u lsu jących  kom itetów  lo k a l­
nych . Dawny podział p racy , daw na spraw ność 
I zapał m uszą zastąpić m echanizację , npatyę 
i bezwład,

Czw arte żądan ie : to  ponow ne zcentralizow a­
n ie  ru ch u  m łodzieży d la  p racy  oświatowej j 
ideow ej.

p ią te : podjęcie pracy organizacyjnej kobiet, 
l e j  dotąd  nieuleczalnej bolączki naszego rucliiL 
Bezdroża asym ilatorskic są d la  żeńskiej części 
.naszego .społeczeństw a ciągle jeszcze pokusą

Sionicważ ruch  nasz n ie  znalazł dotąd zs do w d­
ającego sposobu raspokojenia tzw?. „głodu 

oświaty" przez pryzm at odrodzenia narodow e­
go. Wystarczy7 popatrzyć na  sale odczytowe o 
w szelakich futuryzm ach.

ReaUzaeya uchwal kongresowych streszcza 
się- w  naszym  zakresie dz ia łan ia  w  następu ją­
cych postulatach: K eren H ajesscd, F undusz  
narodow y ,'B ib lio teka  Jerozolim ska, ru ch  cbn- 
Jucowy i sp ec ja ln y  fundusz d la  tzwr. , ;̂ Ji>h“ 
'(em igracji). —7

S trona polityczna problem u palestyńskiego 
n a  dzielnicow ym  zjeździć może bvć tylko przed 
tn io tem  dyskusy i akadem ickiej. Uświadom ienie 
ogółu syońskiego o s t e r / :  te j sp raw y jest konie­
czne, n ie  w olno jednak n a  chw ilę zapomnieć, 
iże nie d la  niej 2biera się k on ferenc ja  mniej s to . 
s  Mikowo dzielnicy. K ażdy n iech  zrobi swoje. 
O to nasze hasło . Egzekutyw a naczelna 
nech  d b a  o politykę, o rgan izac je  kra jow e m ają 
pracować, i starać  się o to, aby za w ysiłkam i 
Egzekutyw y sta ł zw arty  m u r rezultatów  naszej 
furacy. lł>  jest nasza p raca  polityczna.

Stwierdzić zaś trzeba, że ukeya Keren H ajcs- 
sod i F unduszu  narodowego daleką jest od g ra  
n ic  sw yeh możliwości. To nasza rozpacz. — to  
równocześnie nr.szn nadzieja. Usunąć tę prze­
paść oto zadanie okresu pokonferencyjnego, a  
zadaniem  ko n feren c ji dać m yśl, formę, im puls 
i kontrolę realizacyi tego postu latu .

Także w zakresie pracy narodow ej i  polity­
cznej w  k ra ju  konfereneya nie m a pow odu do 
akadem ickich dyskusyi: innow acye w  naszym  
program ie politycznym są zbyteczne, program  
len jest dobry i. słuszny. Podobnie tak tyka, 
k tó rą  reprezentuje na sza dzielnica z coraz wię 
kszym  skutkiem  na terenie w alki parlam entar­
nej. Zadanie konferencji w tej dziedzinie ogra­
nicza się tedy do zatw ierdzenia dotychczaso­
wych dróg i-inoralnego w sparcia  naszej repre­
zentacja sejm owej, k tó ra  wśród tylu zmagań, 
wprost bohatersko szuka dróg do usunięcia 
nieporozum ień politycznjTch na terenie p rae jr 
dla państw a i narodu.

K onferencja  w inna jednak jeszcze raz  u ro ­
czyście podn5eść hasło  jedności żjrdo\vskiej w  
walce politycznej.

Oto, zdaniem  mojem , wszystko lub  praw ie 
wszystko. W ostatn im  d n iu  otrzym aliśm y dw a 
artykuły  dyskusjyjne: jeden ze sfer młodzieży, 
który skarży się na  to, że sycnizm  stał się p a r-  
iyn i zatracił swój potężny rozpęd ideowy, d ru ­
gi dom agający się przebudow y forlny obecnej 
naszej Egzekutyw }7 krakow skiej dzielnicow ej. 
Nic możemy ju ż  artykułów  tj7ch um ieścić, p ra ­
gniem y jednak p rzynajm nie j zaznaczyć, że 
skarga pierw sza, choć z rozżalonego i oddane­
go serca płyńąpa, n ie  jest słuszną, a  żądanie
—■— Tri:—rv<---- a S B H

drugie ~  jest drugorzcdnein, byle tylko — zna 
leźli się ludzie do — pracy 

Syonizm n ie  jest parly ą , lecnj ly.tm Jeznyim 
w ysiłkiem  odrodzenia narodu — całego naro ­
d u . 'T ę  sw oją silę stw ierdził dowodnie w prze­
ciągu 25 lat.

O statnio zauw ażyć się dające niezadowole­
nie z nas sam ych jest w ynikiem  dw ócli okoli­
czności: cele nasze w zrosły niepom iernie i zró­
żniczkował}7 się ponad nasze początkowe siły* 
a  nad to  — praca nasza bezwzględnie b iorąc, 
zm alała. Lecz silą, dynam iczna, która tkw i w 
syonizmie, żyje.

I dlatego konfereneya dzisiejsza stać sic w in­
n a  konferencyą zw artej, zdyscyplinow anej p ra ­
cy i  tylko potężnym  im pulsem  do  — pracy.

O na jest bow iem  k rw ią  i  miąższem syoiń- 
zirrn. D r I . Schwarzharf,

Unie mzedsiawicieli Wani Im
i  Egzekutywy syońskiej w P a lestyn ie

Jerozolim a (Z, A. T.) Wedle nadeszłego tu r. F.» 
gzekutywy syońskiej w  Londynie pisma, Ute bę­
dą mogli przedstawiciele Żyd. Rady Narodowej 
w7 Palestynie (..Wa.id Icumi“) należeć do paTr- 
styńskiej Egzekutywy syońskiej, wrobcc czego 5Vaad 
leumi natychmiast wycofał swych reprezentan­
tów7 z Egzekutywy palestyńskiej. Zdarzenie to 
wywołało na Żydoslwie palestyńskiem dość zna­
czne wrażenie. Jak się dowiaduje korespondent Z. 
A. T., nie było dotąd dla Egzekutywy syońskiej 
W Palestynie jasnem, czy w  składl jej mogą wcho­
dzić przedstawiciele W aad leumi;; dlatego KWTfń 
ciła się ostatnio powtórnie do Kierownictwa lon­
dyńskiego 7, zapytaniem o ostateczną jego decy­
z ję  W tej sprawne, .Tak bowiem wiadomo. Xtf. 
Kongres syoński uchwalił, by dwóch przedstawi- 
cieli Waad łeumi wchodziło w  skład Egzekutywy; 
zaś XIII. Kongres nie powziął w  tej sprawie żnd-; 
uej decyzji.

' 9  „

M i  sesji I M  W  H nrci m I M
Sprawy oświaty I szkolnictwa. — Za szkolą hebrajską. — Skład prażydyum 

2. R. N. — Mowa powitalna premiera litewskiego.
Kowno (2.A.T.) W uzupełnieniu podanej prze?: 

nas jeszcze przed kilku dniami wiadomości o 1 -ej 
sesyi nowej Ż. R, N. na Litwie kowieńskiej, pn= 
dajemy dziś za 2.A.Tem następujące szczegóły:

Po rozpoczęciu obrad I-ej sesyi nowej Ż. R. N. 
na Litwie, wygłasza poseł na sejm kowieński Df 
ftobinzon referat polityczny, w którym kreśli i  po­
tępia m. in. wykroczenia faszystów? litewskich, 
krzywdy podatkowe skierowane przeciwko żydo- 
s.lwu kowieńkiemu, jak również prześladowania 
robotników żydowskich na Litwie,. — Przedstawi­
ciel rolników? żydowskich, Pen Uch omawia bez­
prawia, jakich dopuszczono się względem żydowi 
skich robotników rolnych; zaś aclw. Landau mówi 
o prześladowaniach na prowincji.

Osobne posiedzenie poświęcono sprawom oświa­
ty i  Szkolnictwa. Przedstawiciel „Tarbutu" wypo­
wiedział sie przeciw tzw. szkole kompromisowej, 
natomiast za szkołą hebrajską. Jednakże, należa­
łoby zatrzymać na razie amerykańską Zormę syn­
tezy szeregu kierowników7. Mówca żyd. partyi lu­
dowej wystąpił za szkolą żydowską z językiem 
hebrdjskim, jako jednym z głównych przedmiotów. I — ftcdakćya).

Po dokonaniu wyborów do prezydyum Z, R, N, 
(w składu jego w?eszli syoniści: P r  Rosenbaum 
i Dr Berger, ip. Snrfnnkel (z ąyon, partyi pracy 
..Hitachduth“), mizrachista rabini Goteiewicz, ot* 
lodoksa rabin Korn demokrata Finkelstein, bez- 
partyjny Brudny ł przedstawiciel rękodzielników. 
Abramowicz), wygłasza na Irzeciem posiedzeniu 
referat, o polilyczuern i prawftem położeniu żydo- 
stwa litewskiego, minister Dr Rosenbaum, po któ­
rego przemówieniu zjawiają się. na sali premier: 
litewski Galwanauskas 1 minister spraw? Wrewtt. 
Zoikahskas. Żyd. Radę nhrodaw7ą na Litwie witst 
\Y dłuższem przemówieniu premier Galwanauskas.

(Charaktcrystyczuem jest, że prasa polska zu, 
pełnie pominęła nawet wiadomość Pata o otwar­
ciu Żyd, Rady narodowej na Litwie, pierwszej po* 
dobnej prawmie uznanej reprezentacji żydostwa 
całego kraju, mimo, że na uroczystcm otwarciu 
zjawi! się Polak, członek sejmu kowieńskiego t  
przywitał ż. R. N., zaznaczając, że i polska m niej-, 
szo.ść dąży do- uzyskania takiej reprezentacji, •

B K

Im wjfbitiego lita  ganislitnegi.
Dnia 20 u. m. zmarł w Będzinie po długich cier­

pieniach honorowy przewodniczący komitetu „Fun 
duszn Podwalin" i przewodniczący tamtejszej „Ml- 
Zraclu’" blp, Berisz Prcgcr. Jakkolwiek Zmarły 
pozostawał przez pewien czas w blizkim slosunku 
z kołami rabina z Góry Kalwaryi, to jednak pó­
źniej przez 35 lat był jednym z najgorliwszych 
działaczy syonislycznych i mizrachistycznyęh. Przeż 
cały ten czas Zmarły myślał o przesiedleniu się 
do Palestyny ł jeszcze W trzy dnf przed swą śmier­
cią objawił swe gorące życzenie Wyjazdu do Zie- 
rar* Ojców. W Zmatłjm traci żydo siwo Zagłębia 
jednego z najlepszych swych synów. Cześć Jego 
palnięci.

NADESŁANE.
Z* rubryką tę redakeya nla adpawlada.

I 
i

1130

ul. św. Gertrudy 6
w ydaje  o b iad y  x 3 d ań
M k p . 2 40 .0 0 0 .

MOBt
osrania MALTA i FUTRA rfi? -fflj 
A. Bróss, OCraków, ul. FMka 44

oboic bramy Floryafiskiej. Telefon 3269.
ANGIELSKIE MA1ARYAŁY na składzie



Str. f. pontfJztaW b f_ gn idn ia .

Gruby nietakt.
Zajścia w Hdzki-al

K raków , 2 grudnia.
Na posiedzeniu łódzkiej Rady miejskie,p 

odbytem  w  d m u  29 listopada br. j) ,ew odni'za 
cy posiedzenia, syoiństa poseł tle. Rosenbia t 
.wygłosił przem ów ienie z o k az ji rocznicy po- 
w stan ia  listopadowego, które w  oołości poni­
żej przytaczam y. Pizewoclniczący dr. JEłosen- 
łjja łt w ezw ał n a  Końcu swego przem ów ienia 
radnych  : * b  u c z c z e n i prochów  polfegłych po 
yf&aS&o&w przez pow stanie z m iejsc, l o  wezwą 
nJe przewodniczącego do okazania pietyzm 
uczestnikom pow stania, którego celem była wał 
Ka ciemiężonej Polski przeciw ko iknutowi ca­
ra tu  jnałpzło, oczywiście spontaniczny po­
słuch u  wszystkich radnych  bez różnicy w y- 
n a n i a  i  narodowości. Jedyn ie  T y lf j dw aj radn . 
Jrafieyf „Bandu* Ł icliteusztajn i M ilnimi 
sfępć;” stronnictw p politycznego, k tóre 
sw ym  ś tan d arze  vrypisało walk® przeciw o

za-
na

u

eniajsKiaJ.
slaw icicli ,,J|um lii“ Li-chlcn-.z tajna i M ilmana; 
oczywiśe.e. c la  sam a ftńSłki. p raw ir-w ą  bredzi 
ju ż  o prowokucyi „żyflow sk jb j" .  gr.i jąc  .na iu - 
st \ nklach  m as) była d o w o d e m ,  że w zb u rz -m a  
praw ica z radnym  P allo  na czele zapom niała 
najw idoczniej, że znajduje  się na  posadzen iu  
R ady miejskiej, a nie \ f  ujeżdżalni. K arczem ­
ne zachow anie się pewnej części p ro testu ją­
cych p a le /y  tedy m im o zrozum ienia jego-poi-. 
budek rów nież napiętnow ać, choćby ihulegu 
żo. do dyspozycji stały przepisy regulam inu, 
które um ożliw iały odpowiednie, spokojne i go 
dne ukaranie radnych Lichlenszlujna i M iii."' 
na. Toteż protest radi-y P»ap;dski'ego z PPS 
przeciwko te.i formie d o ra ź n e j  i czyńmy, obronie 
jaką obrała pi a w ica. hyl ciipeJiue u z a s . id u io -  
ny.

Z aznacz ' (’ pragniem y, że gd h> radn i z 
:,B undu“ mieli, więcej poczucia odpowiedział 

z>wiście maja, a m niej nieta-

m anifestacyi.
Nie trzeba podkreślać, że społeczeństwo 

żydowskie strząsa  z siebie „czyny" tych p a ­
nów, czemu dało w yraz pcUryotyzmem. nacecho 
w ane przem ów ienie przewódniezącego, syoni- 
sly dra Rosenblata i  reszty żydowskich człon 
ków rady miejskiej, j

iii

feiskpiwij stroKMictws Które niejednokrotnie w al j ności, mż go rzecz 
t ó y ^ FęzecH^O c a ra  ow i, w  potępienia godnem } Kłn i S e k u lsk ie g o  _ dokliftnershya, _ m e b y l.b r 
^ 'U ep leu it dokuwnerskiem  uw ażali zR stoso- ! chwycili' się karygodnej i potępienia godne 
^iia.e nfe wistaiS zt  sw oich m iejsc, prow okując 
iem sam em . uczucią eałej rad y  m iejskiej bez;

' ri* w j./.danie lu b  narodow ość ra - 
iateyidŁ §  V ■■■ f . ,

' j y l  u  g raby  nieidEf nietylko ze stanow iska 
Ki itnę y f  parlam entarne) ale i z punk tu  w i- 
ftzen^a rtłftyuzinego1. t t  późniejsze tw ierdzenie 

(Milin Las, !źe fraheya jego uw aża pow sta 
n i .  f i  topadów e  za pów stanie szlacheckie i że 
SBb?1 jjgk jąfe ' nifyfe obowiązku so lidaryzow ana 
je  a  rt^ rp , jest naw et ze stanow iska ideologii 

,*Smufu smeszne i  w  świetle faktu w hi*to- 
w e n y r h  fiafezyw

^ i k o n *  w ytyołął is tn ą  burzę na po- 
jtW tyi^tn  ta iły  u jejsklej a  w  konsekw encji 
jwfuosfefe! njagły v r spraw ie wykluczenia ra d n y c h  
" wdutarfs aJtoa i  iliu am  :e sk ładu rady . W ni .

b p  przyjęty* jakkolwiek uchw ala
fe womoc gdyż par. 28 ustaw y
V ^ łą a » y ^ a a e  yyymaga w  ty m  w ypadku kw a. 

fijRŚośriti. j;‘ więKszosc. aw ócłi trzecich człon­
ków  paily, której to  w iększości nie było.

Tc Jedtu- struna  nedńlu 
^hkiiilw ieL  zrozum iałem  jest Wzburzenie, j a  

kle zachow anie się radnych  titc lite n sz ta jn a  i  
M Bnera w yw ołać m usiało, to  jednak stanow ­
czo stwierdzić izeBa z drugiej strony, że for- 
tn ą  p arlam en tarna , w  jak ie j w zburzenie to 
'Znalazło w yraz, a  mianowicie w yrzucenie ż y -  
<Sófw z  galery! obicie poałe-syonislycżnego 
radnego p. H olenderskiego, fetory z m iejsca 

wego w stał  (p rasa  praw icow a „Rzcczpospo- 
Ktja’* Gazeta ^  ćarszawsłca, błędnie stwierdza 
przeciwieństwo, co ^rynika już z fałdu, żc wnio 
sek n a  wykluczenie >dnosił się tylko do przed

J N a krytyczuem  posiedzeniu Rady m . Ł'odzi 
wygłosił p . d r, Roserdnah n a clępujące nrze.

; mówienie:
j Ć- Prżeśw ieli^  Rńdol
] Z racyi iirzypada.jącej \v dniu  - dzisiejszym 
[ rocznicy pow stania 29 lislojiada '1830. pragnął 
j l»ym z tego wysokiego miejsca podkreślić nie 
j Które okoliczności tego n tom enlu  h,kLorj>czhe- 

gó.
Polska, uginająca się i jęcząca pod naf .zetem 

moskiewskim, poci wpływem  francuskiej rewo 
tu cy t lipcowej i w iadom ości o ejderwamu się 
Belgii <kł Tlolandyi, poslanow iła zrzucić z sie­
bie nienaw istne jarzm o. Myśl m ia ł urzeczywi 
s t iii ć podporucznik greiydverów  gwardv! 
P io tr W ysocki, in struk to r szkoły podrForą- 

• życli, składającej się wówczas z młodzieży wy 
borowej pad  wzgłęfbm inteligencyi i- gornceeo 
patryoiyzinu. Do sprz.ysieżenia m . !n. należeli 
Sion. Ponm skj. Kam il M nrhnackj, Seweryn 
Cwhocki) .Tózef 'Gurowski; K arol Paszkiewicz; 
M purycy Mochnacki; K s a w e r  Bronikow ski; 
Bolesław Ostrowski j B om an Sołtek, będący łą 
cznikiem  z członkami słcwuego narodowego 
tow arzystw a patryor cznego.

DR. EtBNRYE APTE.

„Dziewie taafi

Pod tą nazwą zna caiy kultiunlny świat ostatnią 
symfonię Beelhovena. Bez podania autora, bez o- 
ptosu, bez rzeczownika, bez tonacyi; krótko i  wę- 
złowato, ale lapidarnie: ..dziewiąta'’. Liczebnik 
fen stał się nowem pojęciem, oznaczającym sum. 
mum opus, doskonałość artystyczną najwyższej 
miary i  napięcia, o niezgłębionej treści myślowej 
j niepojętem pięknie wyrazu, skończoną w formie 
i brzmieniu, dzieło chmurne i górne, łączące zie­
mię z niebem i piekłem, poczęte w najwyższej eks ­
tazie twórczej a zrodzone w  ciężkich bólach łama­
nia się z materyą podobnie jak goethowski Faust 
lub michelangelowy Sąd ostateczny. W muzyce 
symfoniczne] stanowi non plus ultra, najwyższy 
jej szczyt, ponad którego wyżyny myślowe sam 
Beelhoven tylko jeszcze ra„. się wupiąi W przeć ;y- 
śtem, jakby nie $ i&go jw iata pocfaodzącem adagio 
kwartetu a-tndU op. 192 („Heiliger Dankgesang 
eines Genesenen m  tbe Gatth«dt“), będącem mojero 
Udaniem wogóie najgłębszym tworem eałej muzy* 
fei absolutnej. P o  (ej dziewiątej nie zaistniała już 
— id« “*i — arótoa Dziesiąta, nawet o  Bra* osa, 
którego ^strzowsaie symfonie uważać można tyl-

skich. Nie zaistnwła też i faktycznie żadna dzie­
siąta po tej dziewiątej, która liczba swą niejako 
zatarasowała dalszą drogę jakby jakiś fatalny 
omen, złowrogie memento niepozwalające, dosło­
wnie port karą śmierci żadnemu późniejszemu 
symfoników1 nietylko wyjść poza tę liczbę, ale ją 
wogóie osiągnąć. I tak — pomijając innych. którzv 
nie zbliżyli wogóie do lej liczby, np. Mendel- 
sohna, Schumanna, Brahmsa, Szaber nie dokoń, 
czył ósmej, Sgohr pozostawił dziewięć, Bruckne­
rowi wypadło na zawsze pióro z -ęki .podczas pi­
sania (Mewiątej pozostałej torsom, a jedynie 
łlaliler zwiódł zawistne fatum w  ten sposób, żo 
prawdziwą swą dziewiątą symfonie nazwał „Das- 
Lied von de1’ Erde,, t  puścił ją  w  świat bez nazwy 
symfonii s dópierc dziesiątą nazwał dziewiątą: 
formalnie „ednak i on pozostawił tylko dziewięć. 
Mógł zaś napisać dziesiątą tylko sam Bfcetlioven, 
który rzeczywiście nosił ją  już w  sobie, jak’ to 
wynika z jego v,ozmów, szKidfc v  i; cajej jego matury 
twórczej, która xy dziedzinie symfoniki rodziła — 
począwszy od Eroiki — trzy razy bliźnięta (sit vc- 
ma ye^bo!), jak gdyby reagująe w  krźdej parze 
symfonią młodszą, lżejszą ua ciężar starszej (taki 
stosunek ideowy zachodzi między IV. a III., VT, a 
kV. i  m a .  a Żt tej dziesiątej nie napisał — 
to także jedna z tragicznych strat ludzkości ysku

W społeczeństwie wzmaga) się na.->irój p is tę  
powy. Mvśl zw racała sie ku ludowi. Objawia-* 
lo • si$- to równic, j w poezyi zwrotem  ku p ie­
śniom  ludowym, z któiycb czerpało nalchnit! 
nic. Kazimierz Biod/ińs!-. i, Adam Mickiewicz, 
Bohdan Zaleski, Scwciyu Goszcz .'ń sk i^ \l'iucen  
ty ,i'o!. Adam (.zjinuu ki. Kaziinicrż W ójcicki 
oiwicra!i nowe widnokręgi. Odezwały się sil* 
nie glosy w  spraw ie przem iany slosufik&S 
\x iciściańskieli. •• •

We wrześniu 18B0 r. odbył się w Warszft«t 
wie potajem ny zjazd wybitniejszych członków  
tow. piiłryotyezncgo^ na któ iem  uznano  zs  iue* 
edzowua spraw ę pow stania. Nie zgadzano S4)

; tylko co do czasu rozpoczęcia. Dopiero pód  
wpływem wiadom ości, które r o z po wszleehniłj 
:.ię również w wojsku, że rząd carski m a  pod 

! jąć inlerw cncyę zbrojną, przeciw rew olucyf 
rancuskiej i że w łaśnie ku temu celowi ms 

j być użyte w o j s k o  polskie, zdecydowano przy 
spieszyć term in pow stania. Położenie staje sfe 

; s oraz bardziej grożnciu, Zaczęły się aresztował 
i uia z pośród organizatorów  spisku. W ielkiem u .
| ks. Kon- m lem u nadano  nieograniczoną wda a 
i Izę. Każdy dzień zwłoki mógł zniweczyć ca łą  
| pracę spiskową. uchw alono przeto rozpocząć 
: pow stanie w ‘dn. 29 listopada 1830 r.,, a to  głó 
I wnio z lego powodu, że w  dn iu  R an w szelka 

służba, garnizonow a przypadała' n a  wojsko po i 
sicie. Na naczelnego wodza, wyznaczono gen. 
Chiopiekiego. Do rządu Tym czasowego irifeli 
być pow ołani ks. Czartoryski, h r  W ład. Ostrów, : 
■ki, W incenty  Niemojewski, Joach im  Eelewel 

i W alenty Zwierkowski. Pow stanie rozpoczęła 
szkoła poclcb.orążyeh, kilfea batalionów  strs»’,w 
cówr i saperów, młodzież akadem icka i  m łodzi 
literaci. Pom iędzy nim i byli Seweryn Goszczyn! 
ski, Ludw ik N abielak, Leonard Rcle, nodchc.r^i 
ży. Czaszkowski, K obylański j wielu innych . 
Aczkolwiek reznltjal powstania' w wraćikB.ełi 
sw yrh  łiył. nikły, rewolucya polska m iała n ie  
jyłko ■ J.ł>rz.ymie narodow e znaczenie, ale była 
w ypadkiem  1). w ażnym  w  dziejach' wszystkiefi 
ludów  europejskich. Wolną Polska siwoivła.-*. 
by potężny szaniec b ron iący  wolniej K u l  p y  

od ara tu. absoluty stycznego, ugnm low aiaby: 
wolność polityczną w krajach , k tóre  podniosły 
były już  rokosz, dałaby  nowego botiźea m io ­
dom ujarzm ionym , w  Polsce więc m usiała roz 
strzygliąć się spraw a wo1 ności. Słusznie zupeł­
nie mówi! w późniciszym czasie Mie.nał Baku-- 
n ip : „Oswobodzenie się Polski byłoby pas zeru 
zbawieniem  z w aszą w olnością i m y staliby-* 
śmy się w olnym i. W yście to dobrze zrozumieli,, 
kiedy na w aszych chorągw iach w rn isa liś r ie  
słowa: Za naszą i waszą wolność".

S/.inowue, Panie i Szanowni Panowie! Dziś 
gdy Polska odzyskała samodzielność i zajęft* 
należne jej śród państw  wolnych stanow isko 
odczuw am y serdeczną potrzebę uczczenia slas 
w nycli bohaterów  owycE dn i list opadowy c.Et
Cześć Im  i chw ała’ Cześć i chw ała ty m  głośnym  
nazwiskom, k tóre zapisały się w dziejach zło*)

tek niezbadanych wyroków7.
Odnośnie do treści poetycznej lego arcydzieła 

znajdują się najlepsze wskazówki w samej kompo* 
zycyi tak. że nie trzeba żadnych syecyalnych *to- 
mentarzy lub programów, nawet tak interesują­
cych jak znany Wagnera, oparty na Fauście. W szeł 
kie takie programy pozostają zawsze lueralurą, 
która w  muzyce absolutnej zU'vsze trąci nie -zczer* 
sztucznością. Głównym drogowskazem jest w p *  w- 
czywiscie tekst oay Schillers w IV części ..Ar rtte 
Freude." i poprzedzające fą nawiązanie z resztą 
symfonii pochodzące od samego Beetbovena. roz­
brajając. swą dziecięca naiwnością (O FreuiidĄ 
lildil dieso Tóuc, solidem lasst uns angeńehrnera 
ouslimmen u.d,(1 fi',eudeiu;vollere‘’). Z jednej więc 
strony — na zakończenie hymn' do rajtoścb z Urna 
gięj zaś «al» poprzedzająca reszta jako wyi;az tra* 
gizeui walki z losem. P.obłem takisam jak w nią-* 
lej, z  tą różnicą, ż« la ostatnia nią bardziej łieroią 
czny dialrakter. na co wskazuje jej toaąc.ya c-moil^ 
podczas gdy dźie.wiąla ma bardziej aielanebólijny, 
refleksyjny, widoczny również z  tonacyi rt-moU’, 
występującej u Beethovcna za\,rsze pp«y kreśleniu 
tego rodzaju nastroju ę iaogćJ bardzo rzadro, np, 
w largo sonaty lortepia .owej d.dur op (0, w  ada­
gio pierwszego kwartetu smycrfoox«efeo, h u  mott 
.onac> tortep, op. 3l, w  largo V. t m  d-dw op. 70,



Kr 2SS ,',XOWy DZIENNIK.*. ponicitaafcK, 3 grgcłtun. Sir. * „

Awni zglos^ónri! Cześć i chwała lyni wszyst- 
KI In nieznanym 1:«>.i< ■ wiiiJ-io;-!', którzy  śagli w j 
iM-e dni za wolność Ojczyzny i całej Itulzkośc j 

i?' powstają).

iPiiniK
dcnioUmtyczny ::Gło-s ló d /k 1" jiis/.e o 

fcajiciu: „R adn i M iunun i KichlcnsU-iii. me 
p o w s ta w s z y  z  miejsc d la  u czczen ia  i-ajrfitiy bo 
Łiaterów 1880 roku, złożyli dowód bk rru  la- 
fetv, elem entarnych zasad w ychow ania i zna- 
jom ości obyczajów parlam entarny  i h.

Jeśłj n  M drw n  i E irlik-nstein nie chcieli 
w ziąć czynnos o udziału w ogólnej m anitestacyi 
rady m iejskiej, w inni salę obęt d opuścić. To 
natom iast, co uczynili. było w  najlepszym  wy- 
p&dłbt nieśw iadom ą p row okacją .

‘Jddnlpk sposób, w jak i na lo zareagowała 
W ię k s z o ś ć  radziecka, był rów nie niekulturalny 
i  postaw ił fcgo wykonawców w  jednym  rzę. 
dzie. z w ychow aiikatni „R ozw oju".

SiBSiSrrBnHgagB

>ZIEW IĄTV D ZIEŃ  ROZPRAWY 
Opinie biegłych: p . Sikorskiego, k tó ry  bez. 

owocnie cłiomicznetth m etodam i badał zamaza 
t e  napisy  w notesie Bagińskiego; kap , Zessla. 
urzędnika wojskowego Orzechowskiego i p ro ­
fesora Boguskiego, któirzy badali m ateryały  
w ybuchow e, stanów'iac<f dowody rzeczowe — bv 
ly  głów nym  przedm iotem  w czorajszego po- 
siedzenjja. P ro t, Boguski oświadczył, iż poebo- 
ifżrtiie żelatyny, wziętej ze szkoły zhro jm i- 
slrzów i pochodzenie żelatyny, znalezionej w ' 
(Bombach W ieczorkiewicza może być jednako­
we, skoro powiedzieć nie m ożna, ..iż nie proho 
f.lza z jednego źródła". K apitan Zossel w diuż.- 
sZYin wywodzić udali). że bomba owiiu a lor. 
l im  zawierała spłonkę p iorunującą; k o ! 'o trr- 
lyh i. kostkę pyroksyliny. 'jeszcze dwa kaw ał­
k i pyroksyliny, i dw’£v kaw ałki dynam itu . D ru ­
ga' bomba, znajdu jąca  się w w alizce wypelnio. 
oa bvla żel.al', ,.ą wybuchową i opale/ona 
dw m a spłonkam i, nadto kawamk ttaU b: 
zaom irzoriv spłonkam i i detonatorem  BombaA . v ^
białostocka z ładunku niemieckiego 15 centy­
metrowego pocisku zawierała k.wis p ikry no- 

' wy; tetryl i kilkanaście spłonek. Czw arta bom ­
ba składaka się z ‘detonatorów  Francuskich.
:* • Dw' bom by, znajdujące sic w walizce, jpko 
niedostatecznie silne, fabrykow m e- widocznie 
nie przez lachow ca, nie mogły By uszkodzić 
■mostu, gdyby były rajcone z pociągu. Mo:.;!'. • 
h \  .sprawić wczej otekf. niż, skutek. Lonty bomb 
m ogły Być pochodzenia wojskowe ■> lid' pry­
watnego. Spłonki sa używ ane fiairówuo w a r­
mii, jak vy przemyśle; dynami! jest pochodze­
n ia  górniczego. Spraw ca mógł czerpać m atę.

ryały wybuchowe w Cytadeli, gdzie w  szkole 
zbrojmislrzó-w m ateryalów  takich znajdow ała 
s ię  duże ilość.

Krętactwa atamanal&achny
DRAGA SADU W TRZECIM  D N T u j  

ROZPRAWY.
C rd y  przewód sądowy w lm rc iiz y u  proce­

sie i/braoa się niem al w yłącznie dokoia osoby 
osławionego ,.baiki“ Macany: , o pozostałych 
ii/ecb  osobach w spółoskarżonych, tj. kochance 
IM-.bny, H. Kuzmienko oraz dw u współtowa­
rzyszach a tam an a , w szystkich znajdujących 
się pod ciężkim zarzutem  należenia do spi­
sku (dr U 102 KK), m ającego na celu, w  poi o. 
//im ien iu  z  Sowietami, w yw ołanie pow stania 
we ‘W schodniej Małopolsce, mć(wi się nader 
uiewM e.

Poclsądpy Macluio .często z.abiem' glos, bądź 
udzielając w yjaśnień , bądź też zadając p y ta ­
nia św iadkom  w celu w ykrycia sprzeczności 
w ich zeznaniach. Śledztwo sądowe >v tej 
p raw ie  postępuje bardzo powoli.

W  ciągu posiedzenia wczorajszego, trw a ją ­
cego do późnego w ieczora, p rzesunąłtsie  przed 
sądem  cały szereg świadków-, k tórych zezna­
nia w niosły Bardzo niewiele św iatła do tej 
bądź co bądź sk o/aplikow anej spraw y.

Przy drzw iach zam kniętych składał zeznanie 
kpi. K nik-Slrzclccki, szel referatu  narodow o­
ściowego w  oddzteło II s; tabu.

Przy drzw iach otw artych zeznaw ali: inspe­
ktor obozu dla in ternow anych w Slrzałko- 
wio. Swigier, nadkom isarz połicyi .Tastrzęb- 
ski. kom isarz Krupińsk . komisarz Chwat. 
Antoni P aluch  o m  likrtih iey: Miszrf-ukow, 
B u m u  i Dąbrowski.

Adw. Paschalski,. imieniem obrony Liana 
wniosek o wezwanie w charakterze ; w gadka 
p o lic jan ta . który doręczył lisly M achnie od 
Krasnowolskiego. iednocześnie świadka b. ko 
momlanln obozu w Slrzatkowie Grochowskie­
go. oraz wnosi o zażądanie z. nPnistoryuri 
spraw  zągi'..ko|)i> noly bo: izewickjęj do rządu 
polskiego, która ló./unla. zarzuca władzom poD 
M;1j: prow okow anie a miki sady sowieckiej w 
M arszawie.-

Sąd po wy Aur haiii u o p-ciii prokuratora. 
prz> się do wniosków powyższy cli.

MIGAWKI..

Batko Hachro.
Czytając sp raw ozdan ie . z. procesu Macmn 

przypom niałem  sobie wrażenie. jakie dźwięk 
n y j  nazwisku wywoływało stale na twarzy 
Żydów rosyjskich. O b)idu  w okamgnieniu po 
kryw ala popielata bludoSćj w  i*- zach pojaw ia 
ly się jakieś- ntesanuiwilt* ogniki obłędu, koło 
>iW Igry! knnw ulseiny, nieznany mi skądinąd. 

► jekgiłyby przyczepiony uśmiech.
Mi wił głosem lichym , który sie urywał .1 la

m ał, ciągle jednak  głos zc.iszalii oglądając się 
niepewno dokoła. Opowiadali szczegó8y, przej­
m ujące zgrozą, a  fale okrucieństwu, tia jw y- 
nzdańszą fanlaz.yę przechofcącego ż.alewąly 
słuchaczy. jr.kąś śliską, lepką cJecz.ą. Mieliśmy 
w rażenie, że brodzim y w m ojzu krwi- a ten 
ckliwy, odurzający zapach krwi obezwładniał 
nas zupełnie. R ucham i ryk .dawaliśim- znać, 
żc prosim y, by przestali opowiada ■'(' 
cali n,a te sygnr !y ratunkow e uw agi i jakgdy 
by zahypnolyzow ani snuli dalej tę straszną 
nić opow iadania.

Skąd tak ie  typy  się biorą? Czy byłyby m o­
żliwe w czasach pokojowych? Czy nic są  w y. 
m ysłem  jakichś szątańskteh mocy życia? A' 
jednak  istn ieli i M achno i D enikin j Petłura 
i Krzywonos i T iu tiunyk  j  inni. Jakgdyjty za 
dotknięciem  różdżki czarodziejskiej opuściły ta 

i k tw aw e zjawy, swe podz.iemia J  z błvskaw i- 
czuą szidłkością, jak gdyby złe duchy, hasały  
po olbrzym iem  im peryum  ro-y jskiem. Ostau 
tnie echa w o jn y ,  k tó ra  w len sposób pożegnać 
się chciała z nam i. ‘A E uropa z  zakwefionem 
obliczem  odwracał? się od tycłi widm,- z m il­
czący ni gestem znużenia I  n iesm aku. 'Jatami 
b and  zagłuszył w krótce rzężefm dorzynanycS 
ofiar..^ Moassl, 1

Z Rady "miasta Krakowa.
Kraków, 1 grudnia;.

Przy sta bym komplecie rozpoczęto ste wezorał- 
, sze posiedzenie Rady m. Krakowa o godz. 

wieczorem. ■ ' • f
Na wstępie sekretarz prezydyalny Stcasik' ioriP%. 

tat kilka wniosków aiagłjTcłi i  iiiterp t/ac^, 
sionych przeważnie przez klifbi radfc&w 
styczuydf. -Jeden z wniosków nagłych! tfwaąrś, j&l 
zniesienia bonów gazowych i eiełEtryeta^ei B*BL. 
■lowiącycli prawdziwą udrękę dla- lndDM L . r a g i  
wniosek nagły żąda. wezwania rządu i  sejmuj f i f  
uchwalił toIornie obecnej oióynaeyi wybowao Al 
satnoj-zaćfeów. • . s ,

Nagi-ość wiriiAków, ąw>. yyższych' nie .^ysKajto 
niagiitiej stalnter.1.' większości %■ gfos&H ■ •rr'-1 ^

, Przewodniczący prezydęht Federowdczi tS& WĘ? 
puścił de odczylanja interpełycyi sacyfifl»WW 0  
sprawie drożyzny, korzystając l:wa|dłwle U 
żc inlerpelacya ta- nie została wniesiona pnMit jtei 
tvjhrcieni posiedzenia, lecz „dopiero** poder3̂  «jHi 
czytywania wniosków nagłych.

POŻYCZKA DLA TEATRU JuIE4v*ua*,
.Przed porządkiem dzienym'' wiceprezydenS RoA  

referował sprawę zaciągnięcia W R  F . 0, pt^O f 
10 ż miliardów marek dta teatru miejskiego fm. 
Klowackic-go, Pożyczka la jest potrzebna na pa 
krycie koszlów różnych inwestycyi dla teatra. « 

W czasie dłuższej dysknsyi zażądało kilku -ma*.-; 
rów. by tóida. miejski zwróciła się do rZądtl 
z prośbą, -i subwęnęyę dta leatru miejskiego. poM 
woiując się nu lo. że szereg teatrów w całęj Pol­
sce koi/ysla z takiej snhwencyi. Żądanie to przyr 
jęto w formie rezotucyi. poczem Rada uchwaliła’ 
wniosek o zaciągnięcie pożyczki, nie godząc się 
ac.dnak na waloryzacyę Itj pożyczki.

w E t  in c a r n a tu s "  i  „ C r u c i f m i s ’* z  M is s a  s o le n i-  
t i is ) .  T a  to n a c y a  je s t  w ię c  r ó w n ie ż  w a ż n y m  w s k a -  
‘ł t r ik ic m  t r e ś c i  id e o w e j .

A ić t i i t e k t o n ic z n ie  je s t s y m fo n ia  h i z b u d o w a n a  w  
tr z e c h  p ie rw s z y c h  c z ę ś c ia c h  p o d o b n ie  jak popY ze . 
d n ie  w e d le  f o rm y  k la s y c z n e j ,  s o n a to w e j i lo  Im; 
w z n a e z e n h i ś c iś le js z e m  co  d o  p ie rw s z e j  c z ę ś c i,  

j a k  i o g o l i i ie j s z e m  co  do i lo ś c i ,  i. n a s tę p s tw a  d a l­
s z y c h  (sehę-.-zo, a d -a g io \  D o p ie r o  w  o zw a -r le j n a s li i -  
p i ł o  „ p r z e ła m a n ie  fo rm y * ’ : la k  , p r z y n a jm n ie j
t w ie r d z i l i  m u z y c z n i r e w o ln c y o n iś c i  z  d r u g ie j  p o ­
towy z e s z łe g o , .w ie k u  —  ( lin  u s p r a w ie d l iw ie n ia  
w ła s n e g o  z a r z u c e n ia  l r j i  z g o ła  b r a k u  tzw . r o im y *  
f a k t y c z n ie  b o w ie m  o  j a k ie m k o lw ic k  jn -ze tam  m iu  
f o r m y  n ie m a  m o w y  W  le j  c z w a r t e j  c z» śc i. J e ż e l i  
m ia n o w ic ie  .z g o d z im y  s ię  n a  to. ż e  f o rm ą  w  m u z y ­
ce . jes t u z e w n ę t r z n ie n ie  -pew ne j t r e ś c i  to n io z ń e j. lo  
p r z e l  :o u a n ty  s ic ,  że  w ła ś c iw ie  B e e t h o w n  ten r.rA- 
w ic k s z y  w i r t u o z  fo rm y  k la s y c z n e j  ( s o n a to w e j?  w- 
K  żelem  p r a w ie  s \ve m  tk t ie le  s t w a r z a ł  h o w ą  fo rm ę , 
a a łe ż n ą  o d  lre,ś<łi da inego  d z ie ła ,  a c z k o lw ie k  o&av« 
lit -w zaLsądz ie  a o g ó ln y  s zem r .1 . c y  d u a liz m  so na  
■}»wego, c z y  i-ond^i, c z y  s c h e r z a  itp . T a k s a m c  i  w  
‘ l e j  c z w a r t e j  c z ę ś c i s t w o r z y ł  n o w ą  fo rm ę  ja k o  w y -  
r ij iz  jej t r e ś c i  a jd o k l r  d n ie j  do n ie j  d o s to s o w a n y .

, St’ała srę też ta  część — z n p e ln te  n ie s łu s z n ie  — 
kamieniem o b ra z y  i  z d e ja K o  s e n z a c y ą  c a łe g o  u tw o -  
ra t da dttś fest przedmiotem gc gcej dyskusji

na tem a!, c z y  p iv .y c ią g ii i.ę c ie  g ło s u  lu d z k ie g o  i s io -  
i- a  *du s y m fo n i i ,  u w ię c  do  in u z v la  - i l is o lu ln o j  je s t 
i lu j im - z c z i i in e  i iiZ iisaAń in iu .-. l viis ,c z im .o  w  rta - li 

' c a ły  a p a r a t  f i lo z o f ic z n o -  e s te ty c zn y  i lu la w a d n i: 1..- 
no. żę le  d w a  jm - r w in s lk i  ftjfRbą im  m ie js c u  w  lę in  
w y s iłk ie m  ló w a iz y s lw ie .  że  s ą  p o w o d e m  / w lc l im ę -  
c.ia V(io’W ng i j j e d n o l it o ś c i c-a lego ( tź ic ia ;  n a w e t  
P a w e ł tóekke i-. n a j le j is z y  z n a w cą i.p .s y c h o lo g L i tw ó r  
c /o j R c e lh o v e n a  s ło i  na  ta k io m  stii'm nv isk i> . T e  
d o c ie k n n it f ’  i  Iconk lu zye . te o re ty c z n e  w y g lą d a ją  m i-  
s le n i io  i p r z e k o n y w u ją c o  n a  p a p ie rz e , z m y k a ją  a- 
lo l i  w  n a jd a ls z y  k ą t  p r z y  p ie rw s z y m  ta k c ie  le j  
, c lw b io n c j'*  c z .w a r lo j c z ę ś c i.  T y le  w  m e j m jcsi-.i- 
ly i- z n c g o  L la -skn  i s ło n e c zn e g o  p ię k n u M  A  t ó o u ia ż  
p ie rw s z y  jej k -m a l sw ą  ir.-dow: I ?« zo  p ro s tą ,
m o że  a ż  z b y ł  p rostą , l in ią  n ie  z d ra d / a  z u p e łn ie  
o tc h la n u y c h  g łę b in  c a łe j, p r z e c ie ż  z a r a z  m istę .pm  
ją.ce ..Sc/id u in s e h lu n g e n  M i l io n e n ’* m ro z i s w ą  po- 
iijg.-i k r e w  w  ż y ł  c li, a c a ło ś ć  w p r a w ia  w  n ie m y  
r.f it-hw y l i w  z d u m ie n ie  o lb r z y m ią  iv rw e iu -y ą /, iiiy -  

[ś"lj. g e n ia ln c m  p r z e p ro w a d z e n ie m  (b a je c zn a  fu g a  
p o d w ó jn a  o p a r ła  ną | j ie r \ v s z v m  le m a c ie  i m e ło d y i 
7. „ S c id  nm scb luugct i** ) d y ty ra m b iijg r iy m  f ln a ie m  
i tym  I r y u m fa b iy m  tonem  z e w s z ą d  b iją c y m . N ie  
t y lk o  n ie  je s t  o n a  k r o k ie m  w s te c z ,  a le  o w s ze m  
jest k i lk o m a  k r o k a m i n a p rz ó d  w  s lo su -n ka  d o  po 
tę żn y ch  t r z e c h  p o p rz e d n ic h . N a j le p s z y m  d o w o d e m  
W  witalnoś j|, n a p r z s k ó r  , wszelkim s z a r z y z n  >ra

.teoretycznym jest fakt. że od pierwszego jej wy 
kotjbnia (7. maja lSi'-t - zaraz sto lat!) jest wciął 
jT;-nlmictem największego ciilu/yyzmn publiki 

kcyłyki, choćby po raz selny słyszana i że stał* 
sic- punktem wyjścia dla całego szeregu- symfonii 
z chórem, choć nie była pierwszą w tym ■wzglę­
dzie -.san* KeetboTeo w fortepianowej fantązyi op» 
HO wprowadził .już chór uc.) muzyki instromental* 
nej;,. Zakpiła więc .obie ze wszystkich „praw" o« 
slclycznycii i swą gcnialnością .stworzyła nowe.

Na koniec kilka praktycznych u-wąg pod adre­
sem czekającego nas koncertu: by choć w  cześd 
zanuii.Wiić fatalna akustykę ścony npleżało-hy wy­
sunąć orkiestrę bardziej Icu widowni i w tym 
celu nakryć zagłębienie orkieslralno d.eskąinl. a na 
nich umieścić front orkiestry. Skutkiem tego zyska 
sii dużo miejsca 7. tyłu, gilzie'na podwyższeniu na­
leż ustawić ciuiry (nie jak zwykle u nr przed 
uridcslrą;. Należałoby urząd ć przed konmtent 
publiczną .próbę gengralmj. po ))opularnych cenach, 
bv niuożł.Wić dwukrotno słyszenie, a w razie prze­
szkody powtórzyć później koncert po krótkim cza. 
się. W każdym razie należy ją eorauuie wykony­
wać, by olln-zymia niewątpliwie praca z chórem 
opłaciła się i nie poszła w zapomnienie jak prtetf 
dwoma laty Mi-sa solenuiis. Wreszde należy po­
zostawić świat Jo na sali podczas wykom0 n |i.



9 *  W  V.KOWY DZIENNIK", p oh M aleE  f, gruifńla. Nr 2m
FODATEK GRUNTOWY I PRZEMYSŁOWY.
Porządek dzienny obejmował szereg spraw po- 

■atkowyeh. przedłożonych przez sekcyę Ił. w  myśl 
fcstawy o zasileniu finansów gmiimych. Po oży­
wionej dyskusyi, w której poruszano przcdcwszyst 
fciem momenla natury poiilycznej, uchwalono u- 
Halić pa r'ók 1924 stopę procentów;)., dodatku gnirn- 
toogo do państwowego podatku gruntowego ua 135 
procónt tego podatku, zaś dodatek gminny Cło pnn- 
fctwowego. podatku przemysłowego ustalono na 
£5 proc.

\V chwili, kiedy rozogniła się dysfcusya poli­
tyczna przyczem wspominano również o ostatnich 
zajściach krakowskich, zabrał głos wiceprezydent 
Kolie i w dhiższem rzeczowera przemówieniu 
Wskazał na właściwe zadania Rady miejskiej, wzy 
twając radców, hy zajmowali się tu przcdewszyst- 
tiem  sprawami finansowemi gminy. Mowa wi- 
ceprez. Róllego spotkała się z żywymi oklaskami.

INNE ■ŹRÓDŁA DOCHODU.
Dale] uchwalono wprowadzić nowe podatki spo 

ty\vcze i  towarowe, opłaty mytnicze, opłaty od 
Weksli, protestów wekslowych, spadków i  daro­
wizn, od zabaw i  widowisk, pokoi hotelowych, bi­
letów tramwajowych, środków przewozowych iid.
■ P o  przyjęciu kilku drobniejszych spraw wice= 
prezydent Sara zamknął o godz, % 10-tej posiedze­
nie.

Zycto polityczne.
H O Z D ? \V IĘ ia  PANIKA I  DEMAGOGIA 

W  O B O ZIE ENDECYI.
JW rtKuryerzo Lwowsk.iin‘: czytam y: „O d  pa-, 
' aii ,w k u lu a rach  sejm owych żywo kom ento- 

jjest fa k t rozdźwięków, jakie się ccraz 
j Rjawnaaj® w  k lubie ZLN . Głownem 

ff&Ooiem są  fatalne skutki polityki i  gospo- 
p a r lł l  f a rb o w e j  rządu , co w ielu  posłom tego 
th r fm  uniem ożliw ia p racę w  ich  okręgach;

a ia r z a  się, że posłow ie Z L N  nie 
$ tą  W prost zfcwló się w  sw oich okręgach, 
taftrg (a  by ła  przedm iotem  gorących debat 
ęhjrfalnfem pósiedzentu k lubu , 

ję r tą z k u  •*' tą  sytuacyą kierow nicze czyn- 
w y dały  apel w zm ożenia agitpcyi 

łoźeęt m a ję  być napaści n a  opozycyę, 
itąń g  0  ^przeszkadzanie rządow i w  prze- 
arfeanjSil t o a c y i^  w  czem pom agać je j 
um iej szóści narodow e i  elem enty a n ty . 

jptóstw ow e. .W ątpliwem  Jest bardzo czy naw et 
tajg irfeo&llczoJlrie .1 demagogiczne sposoby w al 
fei uratują obecną Większość rządow ą z tej td l

u n  yQUieJt  w  ja k ą  się coraz hardziej pogrą-

KRONIKA.
Kraków, 2 g n a n ia 1- J

Wzrost drożyzny w Krakowie.
K om isya lokplna d la  b ad an ia  w zrostu ko­

sztów  u trzy m an ia  w  K rakow ie, złożona z  przed 
staw icieli rządu , organizacyl przem ysłowców i 
o rg an izac ji robotników  n a  posiedzeniu '  swem 
d p ia  1 g rudn ia  b r. usta liła , iż w  dnigiej poło­
w ie m iesiąca listopada w  porów nan iu  z p ierw  
«zą połow ą tego m iesiąca koszta u trzym an ia  ro 
dżiny pracowniczej, złożonej z 4 osóib zwiększy­
ły  się o 27,59 procent, ^aś w  całym  m iesiącu 
listopadzie w porów nan iu  z miesiącem paździer 
nikiem  o 92.32 procent.

— JAK DROŻAŁ CHLEB W LISTOPADZIE?
iW ciągu ubiegłego miesiąca miejska komisya cen­
nikowa w Krakowie podwyższała cene chleb.a sze­
ściokrotnie. Do dnia 2 listopada cena.l kg chleba 
wynosiła 45 tysięcy lup., poczerń clileb po(Jro/ał 
aa  50 tys. mip. Cenę ’tę podwyższyła komisya dnia 
18 listopada na 55 tys., dnia 21-go na 08 tysięcy, 
rlhia 24-go 73 tysiące, dnia 27-go 98 tysięcy, zaś 
"0-go na 105 tysięcy nip. W ciągu łiśtopaffa chleb 
podrożał zatem o 133 i jedna'trzecia procent.

>— CUKIER JUŻ ROZDZIELONY. Magistrat u- 
kończył już sprzedaż cukru z kontyngentu paź­
dziernikowego. Od poniedziałku kasa miejskiego 
biura arowi/acyjnego przyjmować będzie zaliczki 
na cukier z kontygentu listopadowego w wysoko­
ści 60 tys. mp. od 1 kg. .Tak słychać cena 1 kg cu­
kru z tego przydziału wynosić będzie ponad 400

Raid samochodowy przybył cio Krakowa.
Jedoń z szoferów świadkiem mordu rabunkowego kolo OgrodzleAca.
Komunikat z  raidu samochodowego; Etap Czę­

stochowa—Kraków odbyto szlakiem —Żarki—Wol 
lirom—Miechów—Słomniki z powodu złego stanu- 
szosy Ogrodzicniec-Krakćw. Wszystkie samochody 
przyszły bez wypadku do Krakowa. W odległości 
3 km przed Ogrodzieńcem natrafił samochód oso­
bowy Beri i et, idący przedostatni w kolumnie, na 
moment napadu bandyty na furmankę wiozącą kup 
ca-Żyda. Napadnięty zwrócił się do jadących sa­
mochodem o ratunek. Prowadzący samochód p.

Kruszewski •zatrzymał się i chciał zabrać kupca d e ' 
swego wozu, w tej oliwili nadbiegł bandyta 1 ste^ j 
roryzowawszy jadących rewolwerem, zmusił kup-' 
ca do cofnięcia się. Następnie pobiegł za nim 1 za­
strzeli! go na miejscu. O wypadku zawiadomiona ■ 
natychmiast polko c. Samochód ciężarowy Dion- 
Bouton przybył już też do Krakowa, jadąc przeS 
Będzin—Krzeszowice. Jutro nastąpi odpoczynek Wl 
Krakowie. ' ■

— NIESZCZĘSNE BONY. Prezydyom miasta w 
porozumieniu z komiśyą gazowo-elektryczną, usta­
liło nową cenę bonów na nadchodzący tydzień. Ce­
na bonów gazowych podwyższoną została z 90 na 
140 tys. mp., zaś cena bonów elektrycznych ze 180 
na 280 tys. mp- — W związku z rosnącą ustawicz­
nie ceną bonów wielu- konsumentów wypowiedzia­
ło w ostatnich dniach abonament gazu 1 prądu e- 
elektryczucgo.

— Z TARGOWICY MIEJSKIEJ. W czasie od24 
do 30 listopada spędzono na targowicę miejską: 
Buhaji 92 płacono od 20—28, (cepy w milionach za 
100 kg żywej wragi), wołów 83 płacono od 21.200— 
25, krów 239 płacono od 14)0—28, jałówek 147 pła­
cono od 17y ,—27.100, cieląt 411 płacono od 20—34, 
świń 1228 płacono od 30—50. Na konsunipcyę K ra­
kowa zużyto 2040 sztuk. Owiec spędzono 14 sztuk.

— ZNOWU AFERA. W ostatnich dniach organa 
policyi krakowskiej wpadły na ślady rozgałęzio­
nej propagandy komunistycznej, operującej zarów­
no w  miastach zack. Małopolski jak i po wsiach. 
Agitatorzy rozrzucają odezwy bolszewickie, któ­
rych wielką ilość ' skonfiskowano; również kilku 
agitatorów wpadło w ręce policyi. Szczegóły do­
chodzeń trzymane są w ścisłej tajemnicy.

— DOBRANA TRÓJKA. Policya Krakowska 
aresztowała onegdaj pod zarzutem kradzieży gar, 
deroby niejakiego Błażeja Tekelyego, oraz Kazi­
mierza Staroszkę, u których znaleziono przedmio­
ty metalowe podejrzanego pochodzenia. Ponadto 
aresztowano Maryę Gnutkiewicz, znaną włóczęgę, 
pozostającą pod zarzutem kradzieży części wojsko­
wego ekwipunku.

— WŁAMANIA. Do zamkniętego mieszkania p. 
Iszczarkowej przy ul. Kraszewskiego 116 włamano 
się wczoraj i  skradziono po oderwaniu kłódki i 
odemknięciu drzwi wytrychem pościel 1 biżuteryę 
znacznej wartości. — Wczoraj w  godzinach przed­
południowych Włamali się niewy śledzeni dotąd 
sprawcy na strych K. Kołodziejczyka przy ul. iw. 
Tomasza 1. 37 i skradli znaczną ilość garderoby.

— KRADZIEŻE W SKLEPIE. Firm a Hojtasz 
i  Wołkowicz padła Wczoraj ofiarą sprytnego oszu­
stwa, Jakiś niewyśledzony sprawca korzystając 
z ruchu w  sklepie skradł zwój czarnej materyi 
wartości 240 milionów mp.

—FATALNY WYPADEK PRZY PRACY. Wczo­
ra j rano zatrudniona przy budowle na ul. K ra­
szewskiego Anna Melerzówna (lat 21), spadla z ru­
sztowania Ti wysokości I, piętra. Nieszczęśliwa 
doznaal licznych obrażeń na eałem ciele. Zawez­
wany lekarz przewiózł Mełerzównę do szpitala Sw 
Łazarza.

—-----o-o— — ■
— W IECZÓR MAKABEUSZOWY. S ta ra ­

n iem  Zw . życl. młodzieży akad. U, J , „Przed- 
św it-H aszachar“ odbędzie się we w torek 4 g ru ­
dnia  w  sali Starego Te,atru U roczysty Wieczór 
M akabeuszowy z łask. w spółudziałem  PP. po­
sła D ra  T hona, Ign. M anna, Drowej Z im tner- 
m anow ej i in .

Początek o godz. 8 wieczór. Przedsprzedaż 
biletów u  firm y B racia L andw irth , Grodzka 4G. 

Szczegóły w  afiszach. 1950

TEATR MIEJSKI IM. J  SŁOWACKIEGO.
Niedziela popoł. „Cyd”, wiecz. „Sen nocy letniej" 

TEATR BAGATELA.
Niedziela popoł. „Pokojówka szuka miejsca", 

wieczorem „Dzwonek alarmowy"
Niedziela popoł. „Pokojówka-szuka miejsca” po 

cenach zniżonych, Wiecz. Dzwonek alarmowy”.
X OPERY I  OPERETKI.

Niedziela popol. „Szalona Lola”, wieczór W e- 
czór operetkowo-baletowy.

REPERTUAR KIN.
KINO NOWOŚCI, ul Starowiślna: „Wschód i 2rn 

chód" (w rolach głównych Mały Picon i Jakób 
Kalicb).

Oa Wydawnictwa
Z pow odu dalszej znacznej zwyżki cen pa­

p ie ru , kosztów  d ru k u  i t. d., zmuszone jeat 
W ydaw nictw o  N ow ego D ziennika do dalszego 
po d w y ższen ia  cen  po jedynczego  egzemplarza, 
k tó ry  począw szy  od dn ia  dzisiejszego koszto­
w ać będzie

40.000 Mkp.
Miesięczna prenumerata wynosi

w miejscu bez odnoszenia 920.000
z o d n o sz e n ie m ............................  950.000
ca  prowincji z przesyłką poczt. l,2C0.G0O 
z a g r a n ic ę ........................................ 2,500.000

Ponadto  bonifikujem y stosownie do ogłoszeń 
n ia  z dn ia  1. XI. PT . P renum eratorom  z3k 
zw rot w szystkich otrzym anych w  lisłopadzi# 
egzem plarzy Mp 100,000 z prenum eraty  g ru d a  
niowej.

B onifikacyę za grudzień u s ta l im y .z  koń-t 
cera hm.

-o-o-
P re n u m e ra ta  zap łacona do 7 bm. obow ią­

zu je  p rz e z  cały  m iesiąc bez  w zględu  na p óź- 
n ie jsze  n adw yżk i ceny  p ism a. K w oty w p ła ­
cone po dniu  7 bm . u w ażane  będą  ly l to  jak o  
zaliczki n a  p re n u m e ra tę .
_______W y d aw n ic tw o  „ M ow gąo D z ienn ika '* .

Z TEATRÓW  KRAKOW SKICH.
— Z TEATRU SŁOWACKIEGO. We Wtorek 4 

Jim. wchodzi na afisz teatru im. Słowackiego, 
„świecznik", grany w  znakomitym przekładzie śpyf 
Luc.yuna Rydla. Główną role kobiecą gra p. Ireną; 
Solska-Grosserowa poraź, pierwszy w ‘ Swojej ka» 
ryerzc, wystudyowawszy ją specyalnie dla Kra-s. 
kowa, jej partnerem będzie p. Białkowski, którjj 
w  postaci Fortunia zyskuje drugą rolę przylega-; 
jącą do jego wszystkich warunków tak jak „Orlę"* 
Inne główne role wykonują p. Bednarsko. Szym­
borski, Sawicki i  inni. Sławna piosenka Fortunia 
w  II. akcie wykonana będzie z  muzyką Jakóba 
Offenbacha. Dzisiaj popołudniu o godz. 3 i pół pU 
raz ostatni w sezonie a pierwszy na popołudniów- 
ce popularnej po cenach miżonych Cornellle‘owskl 
„Cyd" w  świetnej obsadzi# premierowej. Wieczo­
rem „Sen nocy letniej". „Sen" grany będzie wi 
przyszłym tygodniu tylko jutro i w piątek 7 bm. •

„Sen nocy letniej” na popoiudniówkach szkolnych! 
Kontynuując także i w b. sezonie popularyzowa­
nie arcydzieł klasycznych, Wśród publiczności. 
9pkolnej po tr2ykroinem powtórzeniu Corneille* 
owakiego „Cyda" daje obecnie teatr im. Słowac­
kiego sukces tego pierwszej części sezónu Szeks­
pirowski „Sen nocy letniej" we środę 5 bm.' i VJi 
poniedziałek 10 bm. Bilely po cenach 50% zniżo-i 
nycli dó nabycia u prof. W. Rutkowskiego (1V4 
Gimnazyum ul. Krupnicza 2).

— WIECZÓR KABARETOWY pt. A dolar cląy 
Ele idzie w górę" urządzają wT sobotę 3 bm. o godz, 
10 i  pólwieczór artyści teatru im. Słowackiego 
w teatrze. Program  niebywały — Ceny miejsc —« 
znikomo małe.

— KAJTUŚ I  CZAROWNICA. Dzisiaj przedpo­
łudniem o godz, 11 \vyslawia teatr p. Hemzączkn 
W sali teatru im. Słowackiego nowość pod powyit- 
szym lytnlcm zapowiadającym dla młodocianej pu­
bliczności nielada atrakcyę jaką znajdą w  ujrzeniul 
nowych maryonetek w nowych rolach. Ceny miejsa 
50% zniżone.

— ZESPÓŁ ARTYSTÓW TEATRU IM. SŁOWACI 
KIEGO W RZESZOWIE. We czwartek 6 bm. wy­
jeżdża grono artystów z reż. Jednowskim na czeiS 
do Rzeszowa edem pokazania tamtej publiczności 
sztuki 2 repertuaru krakowskiego 8 aktowej ko» 
medyi A. Sutro pt. „Dwie cnoty*, w których p*' 
Jedinowski zbierał ubiegłego ła ta  sukces w  tątrza. 
lwowskim. Obsadę interesującej sztuki tworzą ppy 
K Osmoiyska, Żmijewska, Buc2yb9ka, K03S0Cka, Sos
rhn 1 Inni.



Nr
er ■ »

f  Z  BAGATELL Dzisiaj w  niedzielo po połud­
n iu  Sachy G uilry ..Pokojówka szuka miejscu1' po 
fpnacłi zniżonych. Wicczoroni o gorlz. 8 ..Oz.wontT 
gtarotowy*''. W pónii-itz.iaU-k premiera s/i tiki \vtt- 
^ e it ta  Sznfidthomiu- ..Wędrowny leuir" pod rtóy 
eeryo -znak oruii ego ariy siy  p. Sosnowskiego. «.Mm* 
■ iaał oaa  ./.upeinio .nowa \vj stawę i; picrwszor/.ę- 
i n g  oteadę. Główne role objęli pp. Kozlowskki. 
G rabow ska, Modzelewska Marja. Skalska. Sosnow* 
Aid, Brzeski, Szubert, Turski. Wesołowski.

f  KOELEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH.
Rynek gł. A—B, 1. 39).

‘ — WIECZÓR AUTORSKI IWONA LOMUSSEIF. 
ICrOI JU L , DRETLERA odbędzie się dzik w  nie 
Ubielę o  godz. 7-mej wieczorem w  Koli. W yki a • 
Sów  Naukowych. Rynek 1. 39.

 W  poniedziałek, 3 hm. W ieczór muzyki Wrycz-
M |;  p iesiu  odśpiewa p. Irena Ł ara r: slov»o wsi* - 
|łn e  i  akom paniament piof. Uniw. D r Zdz. Jachi- 
t r ecki. w torek, A jłii. Kolo arlyslyczno-lilerackn- 
f j ,  J. W ieczór a u to rsk i: środa. 5 hm. inż. Emil 
P a lo w sk i: Mela psychika pracy; czwartek, 0 hm. 
II. G rossm au (z komisyi sportow ej PZN".;. W ie­
czór obrazów świetlnych: Sport narc iarsk i; sobo­
ta , 8 hm. D r M. K anier: Józef Opaloszu, piewca 
Jasów  polskich. Pocz. o godz. 7, wierz,

W sprawie nielegalnych 
rewizyi walutowych.

,W związku z przeprowadzoncani w  K rakow ie w 
•ostatnich dniach kilkakrotnie obławami watuio- 
Wemi. ki(jt'i' dały powód do uzasadnionych ra i0w 
ze strony niewinnie częstokroć nagabywanych 
przvg<Kinieh przechodniów i kupców, znajdujących 
się w swych sklepach, zasługuje na uwagę na­
stępujący artykuł „K uryera Polskiego":

W  osta tnich czasach' urządzane są m asowe obły * 
yvy w sklepach na Nalewkach. Agenci policyjni 
rewidują, kupców i iohf kl»en1ó\v, w yciągając od 
czasu: do czasu po parę 'dolarów  liii) franków  
(Szwajcarskich. W w yniku tej tak piało rkulerznei 
■akcyi życie w  całych dzielnicach zum iem , tiandel 
Jjf-zechodzi w  stan mai a "mu. gdyż iwwcd obyw ate­
l e  nie posiadjący dolarów , uie chcą się narazić, na 
p rzykrość  rewizyi osobistej i wolą nic wchodzie 
Ido sklepów.

W obec absolutnej i jawnej nieeetowości ty cii 
Ząrządzeff. mamy praw o  zadać p. m inistrow i pv-. 
/tanie czy te w szystkie środki „scnacyjne*' znajdu­
ją  oparcie w naszej konstytu-eyi luli przynajmniej 
w  odnośnych dek rrta ru  dewizowych ?

..Ograniczenia wolności osobistej, zwłaszcza ie- 
wi.zva osobista i aresztow ania, dopuszczalni; są 1 yI 
tko w wj^indkiich. prawem  przepisanych i w  spo­
sób określony ustaw am i, na podstaw ie polecenia 
Władz sądowych": fart. 97 ■■ tak się spraw a przed­
staw ia  z punktu widzenia konstytueyi. Zobaczymy 
iteraz co mówią o tej nkcyi sanacyjnej nasze j. i m-
ą fo y  w alutowe.

Pac. ł .  Rozporządzenin m inistra skarbu z dn. l i  
m arca 1923 r. mówi: w praw dzie. żc \valuiy zagwu- 
ełczne wolno posiadać jedynie osobom. które, n a in -  
ły  Je albo bezpośrednio 7. zagranicy w  sposób 
legalny, albo w  kraju  od banków dewizowych; 
przepis tea jednak został, uchylony w raz z całym 
^Rozporządzeni«n*‘ przez par. 59 .,Rozporządze- 
jua" późniejszego, z da, 27 lipca 1923 r.; w ten spo­
sób waluty, może posiadać każdy, o  ile je nabył 
przed 27 lipca 1923 r. po tym terminie zaś — o ile 
otrzym ał i> bezpośrednio z zagranicy w sposób 
legalny (art. 2 ust. 2 ustawy z dn. 2 m arca 1.923 r.)>.

Obowiązujące obecnie przepisy dewizowe w ym ­
in ie  przekodują rów nież 'że  \ \ ladze skarbow e mo­
gą dokonywać rew izji ty lko w instytucjach ! przed 
Isiębint stwach. poddanych ich nadzorowi (par. 30 
I 47 Rozp. z 27 lipca 1923 r.), że konfiskata walut 
(noże byę orzeczona tylko w yrokiem  sądowym 
Jarl. 4 ust-. 5 ustawy z 2 m arca 23 r.). i żc tymo/n., 
eowć aresztowanie może być zastosow ane lylko w 
wypadkach przemytnictwa walut, tylko w razie 
W drożenia postępowania -karnego i tylko na -wnio­
sek prokuratora (art. 7 ust. 1 ułsaw y z 2 marca 
4923 r.).

A więc ustawodawstwo nasze nie zezwala na 
ładne masowe poszukiwania w alut, masowe re- 
Wizye osobiste, konfiskaty lub areszty ; wszystkie 
Je czynności mogą być wykonywane tylko ściśle 
jndyueidualnie 1 lylko na podstawie posiadanych 
Wiadomości, o tern, że dana osoba dopuściła sie 
pogwałcenia przepisów dewizowych.

t a l u  K I n u t

. 1

„NOWY DZIENNIK poniedziałek,.3 fiudnia ». T

Z kralic.
BURMISTRZOM NIE WOLNO TOLEROWAĆ 

t UŁATWIAĆ BEZKARNIE LICHWY, in te re su ­
jący w ypadek w ydarzył się w  m alej m ieścinie w  b. 
Kongresówce. Sąd pokoju do w alk i z lichwą w  So­
snowcu- ‘rozpatryw ał - w poniedziałek szereg spraw  
rzoźuikóu- czeladzkich, oskarżonych o pobieranie 
ii.-uiniicinych cen na mięso. Rzeźuicy ,v  Czeladzi 
pobierali za kg mięsa 200 tysięcy iukp., podczas 
gdy w Sosnowcu płacono w  tym samym czasie 
tylko 110 tys.. a w Będzinie 160 tys. Rzeżnicy cze- 

■ ladzcy tłumaczyli się, że pobierali tak ą  cenę, bo 
im — burm istrz miasteczka p. Józef Nobis n a  to  
pozwolit. P. Nobis też przyznał się, że nie zw aża; 
jąc na ceny w  Będzinie i. Sosnowcu ustanow ił w  
..swojej" rezydencji ceny wyższe. Sąd po rozejrze­
niu sic w sy tu ac ji uw olnił od  odpowiedzialności 
oskarżonych rzc/.ników a Mobisa. .jako m oralnego 
sprawcy przestępstw  wobec ustaw y w  w alce z II- 
'•hwii 1‘0'4,-iwil w stan oskarżenia. P. Nobis od­
powiadał przed sądem za każdego rzeźni kre w-' po­
szczególnych wypadkach pobielania cen nadm icr- 
nycli. 1 istotnie burm istrz został skazany na dwa 
tygodnie aresztu, 15 milionów grzywny z eweu. 
tusilną zamianą w razie niezapłacenia tej sumy na 
3 tycoć.-iie aresztu- oraz na zapłacenie kosztów s ą ­
dowych w  wysokości 1,700.00i> mkp, 
nr«nnTarrwiimM'ihiri!fTiiią r7T-TTTM~T"‘" ‘'T^i"^"Tiiir’MT~m~1ir

P r z e g l ą d  g o s p o d a r c z y

M Al/WERSSAfYE PODATKOWE >V LODZI. Jak
donosi łódzki „Glos Polski" izba skarbow a w  Lo­
dzi dokonywuje w dalszym ciągu rewizyi w  ban­
kach i różnych spółkach akcyjnych po ró w n y w a. 
jąc rzeczywisty stan obrotu z. zezna nic mi, ztoż-o- 
jiemi przez dane lirm y w urzędach skarbow ych.

I znów dokonane iv\vi/.ye w ykazały nadużycia 
w  B a n k u  1'n ls k ie h  K u p c ó w  j P r z e m y s ło w c ó w  
( h r z e ś c ia n  w -L o d z i, uraz Banku Przcmy-I. Ł ó d z ­
k ic h .

W obił wypadkach skonstantow aoo nadużycia, 
wobec czego dyrektor łódzkiej izby skarbow ej prze 
kazał protokoły rew izyj prokuratorow i przysądzić 
'okręgowym łódzkim, celem pociągnięcia Winnych 
do surowej od powie dział t\ą śpi.

WPŁATY .PODATKOWE CZEKAMI P .K .K .P .
Izba Skarbowa komunikuje na nr. Ponieważ zda* 
r/.aja si.ę [wypadki, że. /aliczki. na podatek m ająt­
kowy w płacają podatnicy z., pomocą niewiaśel- 
wvcii (.-zeków P.K.O. zw raca się u Wagę: Ę ż.e za­
liczki te mo/mi w jltacac jedynie zaponioeą spccy- 
alnycli-czeków P.K-D ffzńliczo^-ycb Nr. 1;ctnbi 900t). 
kiore można otrzym ać w każdej Kasie skarbowej 
(w iiiięście K rakow ie lid-żt w inspektorencie śKar-

Lowyra i .  i II. przy ul. Krowoderskiej 11. u). Nie 
italcży zatem do tegoce\n używać innych czeków. 
2} że oa odwrót zapotrecę specyalny.-h czeków 
P.K.O. oznaczonych Nr. kontu 9000 nic można ui­
szczać inycb’ podatków. .Wszelkie zMen. olaty. 
za pomocą czeków P.K.O. Nr. WCiwędą za - zaue 
na podatek’ m ajątkowy.

P R 4N K  POCZTOWY — 690 tys. ink. od. 30 listo  
.pada za Uo-respoaflencyę zagraniczną (naóuw am e 
paczek i lis tów  w artościow ych) urząd pocztowy, 
oblicza franka złotego szw ajcarskiego po kursie 
690.0CK) mkp.

ZABIEGI O EKSPORT ROPY. W zw iązku z rzą 
dnwym projektem ustaw y o zakazie wywozu z g ra ­
nic Rzeczplilej ropy naftowej, przem ysłowcy naf­
towi zabiegają u rządu o eksport określonego k en ­
ty gen su ropy. Zabiegi te m otyw ow ane są chęcią 
uzyskania w alut tia zaliczkę podatku m ajątkow ego

G iełda w arszaw ska
« l a ł 4 a w arsz aw sk a z dnia 1 b . as. (PAT)

BMary S tasiw  Zj«d«. tras*. *,510.000-*,50A0W, 
fraaJt słoty, w kopni* 675300, bosy złoto 517009— 
śiśiOOO, poiyezka złota 5(00060-Ć85M 90-5100009, 
juil-ouówka S66o —J5e0.

Czeki: Bolgią traoz. 16*100—165260 Bor U* traai. — —
Sdsiak fraaz. ——— , H olaadys trz sz .  , Rosłym
ii-snz. 16(*80.000--15,155.000, Nowy Jork traazSksys 
*,540.060—*,500.000. Paiyżtram*. 180000-1*7000 Praga 
iriaz, 1610^0—101150, Sswajoarya traso. *17000— 
fiioaou. Wiidos traiz. 49.70—48.55, Włoeky traki. 
162258-151500. ;

W a r s z a w a  1 b .  k . (PAT.) O ia tS a .  _.
RtJan»< eyfry^ rozainUją się w tyaląeaak U f .
Małapmhki, S ra k i w 8*0-810, Bamk Proai rał*w> 
Lwu* 393—140-430, Baak Z w. *>. Zar. PańuA  
3360—3760—3826, Psi* 230-321—220, WUdt
460- 140, Cskiar, Waiazawał 509—6500-8108, C sgfd
ski 730- 180- 770. Uran* 800- 775, P artw M y 2 * 0 -  
315—* «  Zawiaret* 426008- 130000, Zszlngs 217—2*0 .  
Polska a*fU 2*0-2*5—269, M a  1 Światło 7*0—'
630—810, Catislcw 770- 800, T. P. G . , iitanabo*
wić* 3*00-4100. Paeiak 580 -  820, ZislamlswaU 
ie?iSO-łeOOO—15300. Zym-dOw *50000—29000*^ 
3800O0, Ck«d»r6w 5100— 5250—5225, Tnabiałs 480— 
450. .‘T T  '

Gfetda zurydiska
K« A ««w e k u rza  s ta w ie  w  Z aryciu*  a  1 mm.

(PAT.) Esrlia (a is ao tow ase) Rslamdya 2174% (2171/*), 
Jfs iły Jsrk  674(8721/8), L tsćsa  24J8 (2C01), T o r t  
30.95 (30.75), Msśysdaa 24.77 (24.71), Praga ŁM8 
(16,641/1;, Bs4ayssat 0.C6.60 (0.08.02), Safeaaasał J J 0  
a * : ; ,  Bibgrad 0.50 (6.62l/i>, SstU U  (440),
W a r s z a w a  ( - - )  Wiads* 0.0OStV< (OOMÔ s)
Aastr. ksiosa atcayt. 0.003 D/a (00;W*/4).

Harka połska w Zurydua.
Zurych 1 t2 .  PAT. azwajcaraki B*mkvaralm ao»

l«wał d r ż ą  BiasfteyMaie Wsr*gawę 000o,ią/<—0000 2.

i Waiiie dia PP, flgckafg^ |
i  D r o s e r r / i f 6 w  X

Czas na i wyższy zaopatrzyć sie nu sszoit jesienny

w aM tam „PIENINY1* >
soen.-rr.cmcI. i słod.*m iod. I

ę  skuteczny środek na przeziębienie, kaszel i t. p . g
Polecamy niwnież. wyborne:

Kosmetyki - Esencye
do domowego wyrobu likierów

1707  „ p i m i m "

P ódhrii. ó a b r y k a  w y ro b ó w  ch e m ic zn y c h  
w Nowym Sączu.

ZESZYT 11.

BIBLII DLA MŁODZIEŻY
s z k ó l  śr e d n ic h  i p»ow b se c h n y c h

D ra  DAWIDA KOSENMANA.
Desa ttgaerujdarza 

wraz z tekstem biblijnym i słowńiezkisni 60000 H f, 
Cena zeszytu I. — 48000 *P-

io mm w imm i  fam, Krikiw, „mwA U.
Stó Dla k»i^9arir rabat.

J Kwalifikc.vt»i\i i pcdróiuj. poMZukiwaai. ®
« » ( ■ ■ ■ » » « —  '   - *
gaai w anrifitr r Tir

5C»®S®8 «
:-i5BiM ĵiL«irav~niTi tii.

Trzciny surowej
do w y ro b u  trz c in y  su fito w e j do s ta łe j w ag o - 
1922 uowej d o s ta w y  poszukuję.’
M. G uttei, Kraków, ul. B ernardyńska L. 1.0.

!
Po wielokroiijycU próbaOt UosjJi Jairarze do wjaidsku. 

ift „ F A ^ e * O L «  lecz y choroby płuc-ue..
zalecamy przez powag: 

9 9 « s g W 9 w l  lekarskie, leczy b r o n *  
( h i t ,  g r u ź l ic ę ,  k s u a l ,  a d m ą  i k o k lu s z .

Skład HEtlftYK ULWanawa. Zóiawia ła

fa rby  nietru jący i t, p. przetw ory chemiczne 
pierw szorzędnych firm zagr. poleca w orygi­

nalnych opakow aniach ze składu swgo

E M IL  S C H M I E R E R , L iw .it  k k w t t
Odda Z łb ó lą p s tw o  na Kraków i okolic*.

L K. U H , I[B1IH
s k ła d  w yrostów  że lazn y ch ,
różnych d rntów, 1 ańeuchów, gwoździ. 
przyborów szewskich i tapicerskich. 
zagranicznych naczyń emaliowanych
a i umin iowych różnych w y r o b ó w  
1465' i lakierowanych.
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Wyłączna sgrzerlai LEON STEIGLER1
O B U W i f l  K B — -- 1 unie u j

Kraków, Rynek 14. Tel. 2347 •  
(daw nffj Fp&nkel), 5

3 T R E  T O R N  ;
•  • • • • •  9S • • • • • • :  t I m  wybśr! [mi mM\
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1 WlB e iśia .:
Iń U tt^ n ia  i o  ‘ P61111 z  ioIMnym
U |i t ( |p i ę  kupcem  do  ró ln y c h  

in te resów  hand low ych . Z g ło sze­
n ia  pod ^E nergiczay* biuro  
»R ueh", S zczepańska  9. 1S29

Barek, Sb. % o e r. por.. S zew ska 9 
3914 _________________
f ff ltlf lln iio  zdolocgo p ia k ly k an - 
rU liU A UJę t a  lu b  su b iek ta  z 
dz ia łu  ie lazn e g o  i d ob re j k u c h a r­
ki, Z g ło szen ia  G ries, Rabka.

_____________ 1329

ftieweiuiaiii assa.1̂
Ic o a ig ^ t p rzeg ląd o w ą w  13% iy 
p o i i M t p a j e e  aa n u w l .k o  
Łlt. r Span.uf. 1930

M i l a  i i i i
pntyjmie p-sad? gny/er- 
fcantki w domu yd za 

laszkaaia i  ut.zymauie. 
Zgłoszenia pod , Słuchacz­
ka filozofii* do Ad. N. Oz,

Drukarnia
; waselk -ml przyborami 

diukarskleml do sprzeda 
nie. Bliis iyeh wiadomości 
udziela u, ukarała w Kel- 
buazewej.

r m m r
FORTEPIAN
w dobrym siania kuplę 
aatykhmlasł. Zgłoszenia 
a Oddaniem warunków 
pad .Fortepian* de Adm. 
K. Dziennika.

ŁAAAAAA a

K om isja  G azow o-Elektryczna na  posiedzeniu w uniu 29-go 
listopada br. w uw zględnieniu dalszego spadku w aluty, który 
pociągnął za sobą zw yżkę ceny węgla, robocizny i m ateryałów , 
uregulow ała c e n ę  g tu z ń

na Np. 14Ó.GG0 za 1 mJ.
Po tej cenie do 7 grudnia w yrów nyw ać Można rachunki ga­
zowe i nabyw ać bony na podstaw ie ostatnio zapłaconego ra ­
chunku, poczem  ew entualnie cena może być zmieniona.

Z tych samych przyczyn uchwaliła Kom isya Gazowo Flek 
tryczna co do prądu  elcktr. p o d s t a w o w ą  c e n ę  d l a  l o k a l i

Np. 280.000 za * kwh. obrachunkowa.
K achunki w y staw ian e  b ęd ą  w k ilow atgodzinach  obrachunko- 

I w y^h. Na rach u n k ach  d la  m ieszk ań  w zg lędn ie  dl« m otorów , 
f uw idoczn iony  będz ie  o pus;, k tó ry  p o trąco n y  w  k ilow atgodzi- 
I nach  od w ykazane j konsU m cyi rzeczyw iście  zuży tych  kilow at- 

go ls ń ,  d a je  ilość k ilow atgodzin  ob rach u n k o w y ch , p ła tnych  
w edług  ta ry fy  d la  lokali.

Celem zabezbieczenia konsum entów  przed  dew aluacyą sprze­
daje E lektrow nia m iejska bony na p rąd  w następujących m iej­
scach sprzedaży:

Kasa E lektrowni, ul. D ajw cr 27.
Sklep E lektrow ni, Piać Szczepański 1.
M agistrat Biuro aprow izaeyjne, drzwi Nr. 1. 4
M agistrat fdawne archiwum ) obecnie biblioteka urzędnicza. 
Podstacya E lektrow ni, ul. A snyka 12.
E lektrow nia (podstacya), Podgórze, ul. Nadwiślańska .

Bony pow yższe nabyw ać m ożna na podstawie achunku za 
okres X -ty tak  długo dopóki rachunek  na okres XI-ty nie bę­
dzie doręczony.

O ile rachunki za okres X I-ty zostana doręczone, sprzedaż 
bonów zostanie w strzym ana aż do następnego ogłoszenia o sprze­
daży bonów.

W  soboty ze względu na obliczeni* w szystkie kasy będą 
zam knięte.

DV REKCY , D YRSKCYA
Elektrowni ml hi k ltj w  K rak ow i*. Krak. Gazowni m iejskiej.

SPRZEDAMY:
1 m otor ssąco gazowy 25 KM.
1 m otor naftow y 1 2 1 4  KM.
1 dynam o 5.-4 KW. 110 volt 1S1I
1 dynam o 22 KW. 110 volt

l\m'• Winion m̂ńskictiKraKów. Sz< iwska 9

WYICONCZALNIA 
BIELIZNY

Liga P. p. przyjmuje 
pełne wyprawy, dziur­
kowanie, endlowanie, 
mereżkowanie i t. p.896

Krakuw. Gradzite 13.
ceraty, ■■i«oleu.it, 
chodniki, firanki, 
portyery, kapy, 
serwety, plusze 
meblowe 1921

araz w szelkie p rzybory  tapicerskie poleca 
hurtow nie i częściowo po cenacn fabrycznych 

firma:

i filio, H k  ul. Ma i

II IIII
przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wohodaąee. 
w - czególności druki bankowe, 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mowe, czasopisma i dzieła, wy* 
konująę lakowe starannie,szybko 
i po cenach u m iark o w an y ch

W KRAKOWIE 
PRZY ULICY ORZESZKOWEJ L .7 .

B I U R u  O G Ł O S Z E Ń  
F E L I K S A  S T A T T E R A

przeniesione zostało do domu 

8
MauJcabc* jo..* tm

korepetytora. Matematyka. Łacina. Literatura po ska. 1 
Języki coce. W j,_ w rlc lw o  W ajt i r a ,  W arna *>a j 
BlalaA Rka 5 *2. Na żądanie katalog. " 17(0

zdziaługalantnoryniŁerskiego
• owe założona fabryka uici wszelkiego tndsaji

L Mandeikehr
poleca nici po cenach przystępnych. m ‘

Kraków, ul. DEetlowska 7.

CK m  ni 
wzrok.

Oszczeazu
prąd.

P H IL IP S  / A G E N T A
j, łoiłem Gal. Sp, Wydawn, tteu. N»ła, Ign . ocuwarzbart. Ked. odpow. Jakób Freund. Nowa Drukarni* Dziennikowa, Ow**akoWd 1


